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L E O N  X I I I .

Na Jubileusz 50-tej rocznicy Biskupstwa |j |§  Świętego Leona XIII.
Ojcze nasz Święty, gdy Narody wolne 
Po stóp Twych niosą hołdów swych ofiary, 
I my spłacamy serca dług prastary, 
hPcsąc, co biedre serca przynieść zdolne,

Wojsk już nie mamy, by jak nasz Sobieski 
Do boju stanąć dla Chrystusa chwały,
Ale nieszczęścia ducha nie złamały,
Bo naszą tarczą Ojc:*ec nasz niebieski!

Gdy obca przemoc oddech nam zapiera: 
Ciała na c. ężkie zdawszy udręczenia, 
Biegriem przez ciernie, które opromienia 

7ia~*a gorąca, serdeczna 1 szczera,

Bc wszakże Chrystus, co łódkę Piotrowa 
Wśród gromów wstrzymał na wzburzonej fali, 
Gdyśmy Mu całem sercem się oddal.,
Zeszłe nam zbawcze wybawienia słowo.

Tę ufność wziąwszy w dziedzictwie już z młodu, 
Mimo uciska rie zważając na nic 
Bronimy: ducha i Ojczystych granic 
Tą wiarą w Boga i przyszłość Narodu!

Gdy więc na cary nie stać kraj umiej żyzny, 
Niechże do Cielne i Niebieskich stropów 
Wzięci dzis Cjcze z żywych serc^okouów 
Modlitwa z wszystkich ziem naszej Ojczyzny !|

Z

Dr. Jo zef Oriowski.



K U R J E R  P O L S K I

C M a  Ojcu Świętemu Leonowi XIII
Jub ila tow i n a  b iskupim  tronie.

(Kazanie miane przez ks. dra Józefa Pelczara, 
prof. Ui.iw. Jagieil., kanonika kiakowsKtego, 
dnia 19 lutego 1893 r. w katedrze na Wawelu).

„ On ci był świecą gore­
jąca i  świecąca" (Ew. św. 
Jana, V. 35).

Ciężkie krzyże zsyła Bóg na  następców  
Pi carowy ch w naszym  wieku, i K aże im n ie ­
raz iść na  G olgo tę ; ale też za to  ho jne  nn 
samym a przez nich św iatu  daje łaski. Na 
szesnastu  papieży, którzy do tąd  w tyarze 
święcili jubileusz kapłański, czterech przy­
pada  na wiek XIX; nadto  P iu s  IX i Leon X III 
doczekali się jubileuszu biskupiego, Pius IX 
naw et la t i dni Piotrow ych. Go więcej, 
wszyscy papieże naszego wieku to mężowie 
niezwykłej cnoty i wielkich zasług, a szcze­
gólnie dwaj ostatni, to jakny świece go­
rejące i św iecące, których blask podziw iają 
nietylko ludy katolickie, ale i innowiercze. 
Toż w ślad za nimi idzie cześć pow szeenna 
P iu sa  VJI wysławiali m inistrow ie angielscy 
w parlam encie; G rzegorza XVI uczcił w W a­
tykanie potężny car Mikołaj, a w yszedł od 
niego cały zm ieszany i drżący, iż usłyszał 
słowo p ra w d y : Pius IX  św iętością, d o b ro ­
cią i cierpieniam i podbił sobie serca wszy­
stkich w iernych, iż rzadko któiy papież był 
tak kocnany jak  o n ; za niego też poczęły 
się te procesje ludów do Rzym u, jakby  no­
we w ypraw y krzyżowe. Poniew aż ich cześc 
i miłość odnosiła  się nietylko do jego oso­
by, ale i do Stolicy św., przeto  otoczyła 
także jego następcę, pełnego rów nież cnót 
i zasług.

Lat tem u pięć, widzieliśmy w Rzym ie tłum y 
pielgrzym ów i taką obfitość darów , że tru ­
dno było wyjść z podziw u ; a były tam 
w spaniałe  upom inki m onarchów  i ludów  
Europy, jak  niem niej ubogie ofiary austral- 
skieh wyspiarzy. Dziś ta cześć i m iłość j a ­
szcze sp o tęzn ia ła , tak , że nietylko w R zy­
mie, ale i na całej kuli ziemskiej, gdzie tyl 
ko je s t garska katolików, jed en  wielki roz­
lega się głos : Chw ała Jubilatow i na bisku­
pim tronie, chw ała Leonow i XIII. O ! ciesz 
się Oblubienico C hrystusow a, bo dziś dzień 
Tw ojego tryum fu, to dzień, który P an  sam 
uczynił. Cieszmy się wszyscy, nw ch pierś 
naszą rozpiera radość św ięta, — że jesteśm y 
dziećmi Ojca tak czczonego, że jesteśm y 
uczniam i M istrza w rzeczach Bożych nieo 
m ylnego, a w rzeczach ludzkich tak b ieg łe­
go, — że jesteśm y owieczkami Pasterza, j a ­
śniejącego dwom a szczególniej p rom ien ia­
mi — nauki i gorliwości.

Przypatrzm y się tym prom ieniom , pierw  
jednak  złóżmy cześć i dz;ękę Tem u, k tó re­
go Ojciec św. je s t widomym na ziemi za­
stępcą, a który tu  na oftarzu pod  szatą 
Sakram entu  się ukryw a.

C hw ała Cli Chryste Jezu, najwyższy M i­
strzu, K apłanie, Królu i Boże nasz, chw ała 
w raz z Ojcem i D uchem  św., a z chw ałą 
dzięka, ześ Słudze i N am iestnikow i sw oje­
mu dni życia przedłużył, żeś tyle m u łask 
użyczył, żeś tyle dobrego przezeń uczynił 
O ! niechże w nim i przezeń bedzie uw iel­
bione Imię Tw oje po świecie. Dzięki i T o ­
bie, Najm iłościwsza Ojca św. i Kościoła 
Opiekunko, o ! uprośże jem u  i nam  błogo­
sław ieństwa N iebios!

I.

To co powiedział C hrystus P a n  o sw o­
im Przesłańcu , możemy pow tórzyć i o obe­
cnym Jego N am iestniku: „On ci je s t św ie­
cą gorejącą i św iecącą". W  nim podziw ia­
my najprzód  obfite św iatło Bożej i ludz­
kiej nauki, i m usimy przyznać, że legendow e 
godło L um en  in  codo ziściło się tu  w c a ­
łej pełni. O bdarzon od Boga wielkieml 
zdulnuściam i i niezm ordow any w pracy, już 
jako  dw unastoletn ie pacholę p isał w pra­
w nie po taem io prozą i w ierszem , a jako  
m łodzieniec dw udziestokilkuletni uzyskał po ­
trójny w ieniec doktorski. N auka toż i cno­
ta  u torow ały  m u drogę do św ietnych do­
stojeństw , tak, że w  31 roku życia zostaje 
delegatem  B enew entu  i U m brji, w 33 arcy­

biskupem  D am ietty  i. p. i. i nuncjuszem  w 
Belgji. Jak się spraw ił na tym u rzędzie , 
świadczy sam król Belgów  Leopold I :  ,,Pec- 
ci —  oto jego słow a — to mąż bystrego 
poglądu politycznego i roaleglejszej jeszcze 
w ieazy".

O dw ołany w r, 1846 z Brukseli d la  s ła ­
bego zdrow ia i zam ianow any biskupem  pe- 
ruzynskim , rozw m ął tu  w szechstronną dzia­
łalność. Z am bony uczył często i z zapa­
łem  praw dy katolickiej i wyśw iecał ją  po 
m istrzuw sku w listach pasterskich , zarów no 
głębokich co do treści, jak  pięknych co do 
formy.

Kiedy rew olucja w bluzie Garibaldiego 
i w koronie sabaudzkiej najecnała  Um brję, 
a w ślad za nią poczęła się wciskać bez 
bożność i tyranja radykalna ,— kiedy m iano 
wicie rząd „Zjednoczonej Itaij?" gv'atcił 
sum ienia, znosił klasztory i w prow adzał ś lu ­
by cywilne: pasterz  perużyński staną ł dziel­
nie w obronie praw dy i p raw a, a jego pzo- 
testacje i m em orjały do króla budziły w ów ­
czas podziw . Św ietną była rów nież odp ra­
wa, dana  znanem u sofiście R enanow i i o 
b ro n a  Kościoła, jako  opiekuna praw dziw ej 
cywilizacji („Kościół i cywilizacja”).

Sam przyjaciel św iatła s ta ra ł się p o d ­
nieść duchow y poziom swego kleru, a w 
tym celu popraw ił plan naukow y w semi- 
narjum , w prow adził tam  dysputy i egzami- 
na ćw ierćroczne i obudził wielki ruch  umy­
słowy pośród  uczniów. Dla duchow ieństw a 
utw orzył t. z w. akadem ję św. Tom asza, 
gdzie co tydzień rozbierano w ażne pytania 
z dziedzmy filozofji i teologji; d la ludu pc 
m nożył liczbę szkół, założył wielki p ensjo ­
n a t dla dziewcząt, jakoteż t. z. ogrody św. 
F ilipa dla dzieci

W yniesiony na katedrę P iotrow a, od la t 
15 naucza św iat cały. C hw alebny jego p o ­
przednik w Syllabusie i Encyklikach nap ię ­
tnow ał błędy wieku, a na Soborze waty 
kańskim  zatw ierdził fundam entalne praw dy 
religji i nieom ylne nauczycielstwo papieża 
O burzali się na  to zwolennicy błędów , cza­
sem naw et ludzie wierzący, ale krótkiego 
w zroku lub słabego ducha, sarkali na pod 
noszenie „drażliwych kw esfyj”; lecz któż nie 
widzi, że dla ludzkości po trzebną była wska­
zówka, w co ma wierzyć, a co potępić. 
C hw ała też i dzięka za nią M ądrości w cie­
lonej, chw ała w idom em u Nam iestnikow i 
tej M ądrości i nieom ylnem u Mistrzowi p ra­
w dy! Tymiż śladam i idzie Leon XIII, a 
strzegąc w iernie depozytu wiary wyjaśnia 
zarazem  w sposób przędz wny niektóre jej 
praw dy i obowiązki Kornuż np. nieznaną 
w span ia ła  encyklika „ Arcanum■” o m ałżeń ­
stw ie (z 1 0  lutego 1881)), albo „hiim ortale  
Dci genus11 o stosunku Kościoła do p ań ­
stw a (z 1 listopada 1885), albo „Itentm  
novarum u o kwestji społecznej (z 15 m aja 
1891).

N adto jako m ąż szerokiego poglądu, za ­
puszcza on wzrok swoj nielylko w św iat 
nadprzyrodzony, ale obejm nje sercem  go- 
rąu-em w szystko , co .nawet w porządku 
przyrodzonym  w iek ten m a wielkiego i 
szlachetnego , w ita z radością praw dziw e 
zdobycze cywilizacji i nauki, błogosławi wszy 
stkim  pracom  ducha ludzkiego, byle w edług 
woli Bożej podjętym, dążąc do sprow a 
dzenia pożądanej harm onji między w iarą i 
w iedzą, łaską  i naturą

Poniew aż w wueku naszym filozofja z u- 
rojonych wyżyn panteizm u spadła  w błoto 
m aterjalizm u i w czarną otchłań pessym i- 
zmu, przeto Leon X III  daje jej pew nego 
przew odnika w D oktorze anielskim , pa tro ­
n ie  uniw ersytetów  katolickich i zak łada w 
Rzymie „A kadem ję św. Tom asza zA K w inn“ .

S łynna encyk.ika A etern i Patria  (z 4 sier 
pnia 1879) nie przebrzm iew a bez e c h a , ja ­
koż po wielu wszechnicach, a także i u nas, 
pow sta ją  katedry  filozofji chrześcijańskiej.

Niemniej życzliwym okazał się Leon NlJl 
dla „mistrzyni życia"^—  historji, i otw orzył 
jej na oścież podw oje archiw um  w atykań­
skiego, a naw et założył w Rzym ie osobną 
szkołę dla paleogratji i dyplomatyki. Toż ze 
wszystkich stron św iata spieszą tam  dzie 
jó w  badacze, niby pszczoły robocze, by 
oblegać ul m ało do tąd  znany; a z pociechą 
mogę pow iedzieć, że są tam  także pszczółki 
pulskie. Za to św iat uczony sławi Leona 
XIII jako m ecenasa nauk, h istorja zas, w dzię­
czna za taK cnętną pom oc i za tak pomni

kow e w ydaw nictw a, jak  R egesta  papieży, 
coraz now e składa im hołdy.

Co więcej, następca onych hum anistów  
w tyarze. M ikołaja V i L eona X, zaleca 
sem inaijom  upraw ę języków  klasycznych 
i literatury , pop iera  życzliwie prace arche 
ologów, tworzy w Rzymie m uzeum  e tn o ­
graficzne i przyrodnicze, zakłada tam że no 
we kolegja duchow ne i now e szkoły ludo 
we, każe bronić wszędzie religijnej cechy 
w ychow ania, a ilekroć ma przed  sobą m ło­
dych lewitów, upom ina ich, by ukochali 
św iatło i byli „św iatłością św ia ta1'. Słowem , 
Leon XIII to  mąż uczony i opiekun nauk, 
to świeca, um ieszczona na najw yższym  
świeczniku i n ad e r jasno  świecąca.

n .

Ale Leon XIII je s t zarazem  św iecą gore­
jącą, to jest, p łonie ogniem  św iętej gorli­
wości. Pragnie on najprzód, by O b lub ieńca  
Chrysiusow a była c zy s ta , „bez zmazy 
i zm arszczku", i pracuje z zapałem , podo­
bnie jak  jego poprzednik, nad  uśw ięceniem  
duchow ieństw a i ludu. Poniew aż życie 
św ięte z Bożych źródeł płynie, przeto  Leon 
XIII, sam  w iek i nogom ódlca, wzywa ciągle do 
modlitwy, a szczególnie każe kołatać usil 
nie do Serća Jezusowego, za pośrednictw em  
Bogaiodzicy, której tron, n a  jego wezw anie, 
w każdym  miesiącu październiku opasują 
w ierni m iljonam i różańców . W  tymże celu 
coraz now e gwiazdy zatyka n a  firm am encie 
Kościoła i coraz nowych jed n a  zierni przy- 
czyńców , wszakże w tym tylko roku  m a się 
odbyć dw anaście beatyfikacyj. W tym też 
celu zachęca wszystkich do czerpania z „kry­
nic Zbawicielowych", — z Sakram entów  sw  , 
i zaleca gorąco cłoore książki i czasopism a, 
jaKoteż bractw a i stow arzyszenia religijne, 
mianowicie S tow arzyszenie Najśw iętszej Ro 
dżiny. Tow arzystw o św. W incontegoa P a u ­
lo i T ercjarstw o św. Franciszka.

Leon XIII s ta ra  się nadto  o rozszerzenie 
K ościo ła , jakoż z każdym  dniem przybyw a 
dziatek tak płodnej Matce. Z jegoto b ło ­
gosław ieństw em  „Bracia B iali” kardynała 
Layigerie zatyKają krzyż u źródeł Nilu, p o d ­
czas gdy nowy zakon, rycerski sta je  do 
walki z napiętnow anem  przezeń niewolni 
ctwem . On też błogosław i każdej misji, 
w spiera m odlifw ą m ęczenników Tonkint:, 
Chin i C entralnej Afryki, urządza sto sun ­
ki kościelne w Szkocji, R um unji, Bośni, 
C zarnogórze i Indjach w schodnich.

Leon XIII s ta ra  się dalej o zgodę i je ­
dność w Kościele Już za P iusa  IX, zsze 
regow ał się obóz katolicki i zadziwił w ro­
gów siłą w ew nętrzna- Nad wzm ocnieniem  
tegoż pracuje  dalej obecny H etm an , a w tej 
myśli z jednej strony ścieśnia szeregi i g ro­
m adzi broń, z drugiej ostrzega przed ja ­
wnym i i skrytymi w ro g am i, — ostrzega 
m ianow icie całe społeczeństw o przed  w o l­
nom ularstw em  i socjalizmem, ostrzega k a ­
tolików'. Francji i H iszpanii przed rozterką  
w polityce, ostrzega biskupów;- w egieiskich 
przed  coraz zuchwalszem l yozszczeniumi 
p ro testan tów , ostrzega frlandję przed nur- 
tow aniam i f e n ia n iz m u o s t r z e g a  Słuw iań 
szczyznę przed w aśm ą sąsiedzką i p o d stę ­
pam i praw osław ia, — ostrzega zawsze z m i­
łością, acz stanow cze, i godzi naw et m ię- 
dzynaiodow e spory.

Leon XIII sta ra  cię wreszcie o pokój i 
sw obodę Kościoła. Przez długie la ta  w rza­
ła  walka sroga, bo całe legiony hardych 
lucyferów, czy w imię rewolucji i antyreli- 
gijnego postępu, czy w imię w szechw ładzy 
państw ow ej, uderzyły n a  Kościół Lecz p rze­
ciw nim w ystąpił Pius IX, niby A rchanioł 
Michał, z h asłem : -K tóż jak  C hrystus i Je ­
go Kuściół" ; za nim zaś stanęły zwarte, 
hufce biskupów , kapłanów  i wiernych. I j a ­
kiż koniec walki ? Oto pokazało się znowu, 
że siły m oralnej, na  Bogn opartej, nie z ła­
mie żadna przemoc, , że Kościół może w al­
czyć, może cierpieć, ale zwyciężon być nie 
może. C hw ała za to, „nieśm iertelnem u K ró­
lowi w ieków", chw ała w ielkodusznem u Jego 
wodzuwi i chrobrym  Jego żo łn ie rzom !

N ieprzyjaciele sami zatrąbili do udw rotu , 
o ten, co zapow iadał dum nie : „Nie pó j­
dziemy do C ancssy", w ybrał się na Canossę 
do Rzym u, w praw dzie nie w szacie p uku t- 
nika, ale zawsze z gałązką oliwną, by u p ro ­
sić sobie Papieża na rozjem cę i pośrednika.

Nie n ap raw ił on w praw dzie wszystkich 
krzywd, zadanych Kuśeiołowi, ale też do­
św iadczył nienaw em  na some, że zm ienne 
są losy ludzkie i że tylko Bóg jed en  je s t 
wielki. Leon XIII był skorym do zgudy, 
byle bez naruszenia zasad i żyw otnym  in ­
teresów Kościoła i tak w Prusiech jak  gdzie­
indziej przywrócił poR ój. chw ała mu leż 
za to, że chlubną walkę chlubnie zakon 
czył.

Z dw om a tylko w rogam i nie przyszło n a ­
wet do układów , — z w olnom ularstw em , 
klóreby chciało Kościół „zdusić w błocie", 
jak  jeden z m asonów  pow iedział, i z opa­
now anym  przez nich rządem  włoskim, który 
do zaooru Rzyrńu coraz now e dodaje nezpra 
wia. Nic leż dziwnego, że „W ięzień W aly- 
Kański" podnosi to  chwila głos skargi i że 
św iat katolicki coraz natarczyw iej żąda przy 
w rócenia Papieżow i samodzielność; m onar­
sze, tak potrzebnej do sw obodnego sp ia- 
w o w an a  apostolskiego urzędu.

Ale czy je s t praw dą, co niektórzy głoszą, 
że Leon XIII sprzyja raczej rz ą K m , a 
mniej dba o ludy, podczas gdy jego p o ­
przednik postępow ał przeciw nie? N iepra 
wda, bo Leon XIII, zarów no jak  Pius IX, 
to przyjaciel rządów, ale zarazem  rceeznk 
ludu, to stróż p raw a ale przytein oDroń- 
ca wolności, to lekarz troskliwy i ojciec 
w elk iego  serca, pam iętający o wszystkich, 
a szczególnie o nieszczęśliwych. Kiedy był 
jeszcze biskupem  w Perużyi, założył tamże 
bank poDozny, pobudow ał domy sieró t i 
przytuliska, a w czasie głodu w łasnem i rę ­
kami rozdaw ał żywneść ubugim . T eraz 
jako  P asterz  najwyższy, z wyżyn W atykanu 
ogarnia wszystkie biedy i bóle ludzkości, i 
w oła tak, jak  niegdyś C hrystus: „Żal mi 
lu d u " ; a widząc, ze jedną  z głównych cho 
rób naszego wieku je s t socjalizm, nietylko 
w encyklice §R erum  novarum u (z 15 m aja 
1891) bada je j przyczyny i wykazuje s tra ­
szne je j skutki, ale podaje skuteczne n a  nią 
lekarstw a, już to naw ołu jąc społeczeństw o 
do pow rotu  do zasad chrześcijańskich, już 
to przedsta wiając znau lenną działalność 
Kościoła i obowiązki państw a na tem  p o ­
lu, już  to w zywając pracodaw ców  do sp ia - 
wiedliwości i m iłosierdzia, pracujących do 
pilności i oszczędności, już to pojecając 
tw orzenie stow arzyszeń dobroczynnych, przy­
tułków  i spółek robotniczych Chw ała z a ­
tem opiekunow i maluczkich i nieszczęśli 
wycn, chw ała obrońcy społecznego ładu!

A czy praw dą jest, że Leon XIII zdaje 
sję czasem zapom inać o pew nym  narodzie 
bardzo nieszczęśliwym, by sobie nie zrażać 
potężnych jego w rogów ? Fałsz to i p o d ­
stęp haniebny ! W praw dzie Papież obecny 
nie objaw ia tak często i w sposób tak  czuły 
swej miłości ku nam , jak  p o p rz e d n i; ale 
bo też za P iusa IX spadły  na naród  poi ■ 
skf tak straszne ciosy że, by nie rozpa- 
czyć. potrzebow ał wielkiej od Boga i iudzi 
pociechy. Otóż P ius IX był dla niego m e 
tylko ojcem, ale i m atką, — tą m atką do­
brą, co dziecię płaczące- tuli do serca i 
słodidmi pocałunkam i uspokaja ; kiedy go 
zaś pytano, czemu tak  ukochał nasz naróci, 
od p o w iad a ł. „Dlatego, że tak nieszczęśli­
w y”. Słusznie też naród  plebiscytem p o ­
stanow ił w znieść najlepszem u Ojcu pomnik 
w lej świątyni królów  i krolowej świątyń, 
by tenże pokoleniom przyszłym przypom i­
na ł ciągle opiekę Stolicy św. w czarnej 
bardzo dobie i był godłem  wiekuistego so ­
juszu  z tą Stolicą. Pom nik ten stanąć  tu 
nrusi, bo t e g o  wym aga sum ienie i honor 
n a ro d u ; inaczej spadłaby  nań now a wina 
przpd Bogiem i now a hańba przed ludźmi 
S tanie też z pew nością, oby tylko naród  
wszystek z takim pow itał go zapałem , z ja  
kim łożył nań grosz swój wdowi

Niemniej i Leon XIII chow a nas w ser­
cu. Jeszcze w Perużyi zb ierał sk ładk : nn. 
naszych wygnańców, a ledwie zasm dł na 
Stolicy Pm trow ej (r. 1878), wyrzekł do de- 
pu tarji p o lsk ie j: „Zawsze brałem  szczery
udział w cierpieniach waszych i patrzyłem  
ze zbudow aniem  na cierpliwość, z jaką  
nieszczęścia w asze i prześladow ania znosi­
cie. Powiedzcie waszym towarzyszom  i 
wszystkim w spółrodakom , jak  serdecznie 
was kochani, jak  cenię zasługi w e  sze i tę 
wierność, "i jaką  sto.cie przy Kuśeiele i 
Stolicy św iętej”.

N iebaw em  poczyr.ił kroki, by ulżyć cię­
żkiej doli braci naszych, i przynajm niej tyle

w ykołatał, że biskupi wrócili z w ygnania, 
że osierocone stolice e trzyna ły  dobrych 
nasterzy, , że sem inarja  zostały otw arte. 
Jeżel zaś rząd rosyjski nie dotrzym uje w ie­
lu przyrzeczeń, jeżeli srodze uciskaj Unitów, 
i jeden  kościół za drugim  zamyka,. — jestże 
to w iną Stolicy św iętej ? Kiedy Len rząd 
w ystąpił ponow nie z zadaniem , by do liluY- 
g) wolno było w prow adzić język rosyjski, 
oapow iedział Leon XIII, tak jak  P ius IX : 
„Non possaniu*", i tak odpow ie — bądźmy 
togo pewni - na przyszłość. Wszakże* w r. 
1388, m ając przed sobą Biskupów polskich, 
wyrzek-f z naciskiem : ,,Nungua)n pern iit- 
ta m “ — nigdy na to nie jiozwolę, — i ża ­
lił się m ocno, że go naród  polski niesłu­
sznie podejrzyw a ; dopiero gdy pasterze na­
si oświadczyli, Ze to nie naród, ile garstka 
ludzi krótko widzących czy niechętnych, — 
rozpogodziło się jego oblicze.

Leon XIII s tara ł się rów nież przyjść w 
pomoc udręczonej wielce djecezji gnieźnień- 
sko-poznańskiej, i cięŻKO nad tem  bolał, 
ze pod  grozą zerw ania układów  m usiał się 
zgodzić na zastąpienie Niemcem, acz z re­
sztą kapłanem  zacn y m , P rym asa — wy­
g n a ń c a , i na  mmmęcie znakom itego je ­
go sufragana (ks. b Janiszew skiegoj. Za 
to za jego przyczyną dostał s.ę świeżo na 
stolicę św W ojciecha znany Kościoła i O j­
czyzny miłośnik.

W dzięczność należy się Ojcu św. i za to, 
że wskrzesił djecezję krakowską, rozćw ier- 
tow aną i tak długo zam arłą. — i nietylko 
da ł jej P aste rza  troskliwego o jej odrodze­
nie, ale tegoż Pasterza, w j 44 la t po śm ier­
ci każdynała LiskiiDa Lipskiego, pu rpu rą  
ozdobił (i. 1830). Pierw  jeszcze pow ołał do 
św. Kolegjum  innego syna polskiej ziemi, 
zaw czasu niestety zgasłego (aiC. Czackiegoj, 
daw niejszego zaś i u rp u ra ta  (kard. Ledóchciw- 
skiego) na wysokie wyniósł stanow isko (pre­
fekta Propagandy), czcząc w tych mężach 
nietylko osobiste cnoty i zasługi, ale także 
m ajesta t narodu.

T ru d n o  wreszcie zamilczeć, że dla roz- 
krzew .enia czci Bogarodzicy w tym że n a ro ­
dzie Bractw c N. P anny M arji Królowej Ko­
rony Polskiej w odpusty uposażył i święto 
tegoż patro n a ln e  na p :erw szą niedzielę m a­
ja  wyznaczył, —- że kolegjmn polskie w 
Rzymie w łasnym groszem rozszerzył, — że 
ilekroć widzi przed sobą Polaków , czy w 
grom adnej pielgrzym ce \v .  1881 i ISS.^), 
czy zesobna, zawsze dla nich okazuje się 
serdecznym ; a gdy niedaw no tem u kilku 
alum nów tegoż kolegium miało posłucha­
nie, przycisnął ich ao serca i z czułością 
uca ło w .ł, pow tarzając: „Błogosławię wam, 
błogosław ię całej Polsce. Pow iedzcie swoim 
rodakom , jak  wielce w as wszysLkich ko­
cham  !“

Najm ilsi! Gdybym m iał teraz głos tak 
potężny, iźbyin m ógł być słyszan po całej 
ziemi polskiej, zaw ołałbym  ż głębi duszy: 
N arodzie polski, kochaj Ojca świętego, bo 
to iście Ojciec twój m iłościw y; ufaj Ojcu 
św., bo to Przew odnik twój pewny 4 czcij 
i słuchaj Ojca św., ho to Zastępca twojego 
Zbawcy i Pana. Tuż pełen wiary, ufności 
i miłości, przyłącz się do wielkie) procesji 
narodów , i spiesz z hołdam i do Papieża 
Jubilata. My przynajm niej raźmy tam w szy­
scy w duchu, by ucałow ać Jego stopy, a. 
potem  przed grobem  śś. A postołów  zło­
żyć przyrzeczenie za siebie i za braci n a ­
szych.

C hw ała Ci, miłość i posłuszeństw o, czci 
godnt Stolico Nam iestnika Chrystusow ego, 
Szafark ) łask. V atko ludów . Mistrzyni p ra ­
wdy, Piastunko oświaty, Obronicielko p ra ­
wa i w olności! Ciebie chcemy się trzymać 
całą siłą, lak .ż p raw na tw oja będzie z a ­
wsze p raw dą naszą, zakon twój zakonem 
naszym , radość tw oją radością naszą, b o ­
leść twoja boleścią naszą, —  i nic nas od 
Ciebie oderw ać nie zdoła, ni niedola, ni 
pom yślność, ni przem oc wrogów, ni p o d ­
stępy kusicieli. Do Ciebie, jako do niew zru­
szonej Upoki, przyczepiamy lodzie nasze 
i wielki a. skołatany koi ab narodu, pewni 
tego, H naw et w śród burz nie zginiemy, 
bi Bóg będzie z naimyjako. jest zawsze z 
Tona. Amen.

Z I L I I T S E I
Obraz historyczoy is 6 aktich.

PRZEZ

J  A . I T  J L  Z  A l Ł  O -

AJ£« X.
W  s a l i  r a t u s z o w e j .

Osony ak tu  pierw szego.
H e r in g , złotnik. 
Z a d o ra , pisarz miejski. 
S ie rp iń  <Ki.
Kilku radców.

,Jre z y d e n t in. Warszawy.
K iliń  s k i ,  j z i  wc. V g
S ie rak o w sk i, rzeźnik. (IM 
Ty k le i, kupiec. j»3
Ja s iew icz , adwokat. Jg

(Rzecz dzieje się w sali radnej w Warszawie dnia 2-go 
kwietnia 1794 roku).

(Scena przedstaioia salę gotycką. Z a  filaram i przedsio­
nek. N a  środku sali stół nakry ty  dywanem. N a  n im  
Jcsi-ęyi stare, papiery, przybory da p isa n ia , krucyfiks. 
N a  ścianach portrety królów, w  pośrodku portret Stan. 
A ugusta . N a  boku zegar gdański. N a  praw o okno go­
tyckie  — dalej d rzw i boczne; po lewej drzw i okazalsze, 

okute bogato).

SCENA L

Zadora; (to staroniemieckim w ytartym  fr a k u , tw arz o- 
golona zw ięd ła , choć niestara. Pióro za uchem. S to i

przy  drzw iach z  lewej, zagląda przez dziurka od k lu ­
cza i podsłuchuje).

Co oni tam  tak radzą w sekrecie? Gdybym nie 
znał naszego prezestin ia , gotówbym m yśleć, że jakieś 
spiski knują. A kto wie ? M oże i na niego wionął 
w iatr od p a t jo tów  i obrócił w ich stronę cnorągiew  
kę. (Zaciera  ręce). Toby dopiero była g ra tka  n ielada, 
zanieść taką now inkę do kancelarji Igelstróm a Tylko 
że nasz prezesunio za m ądry na  to. S tary w rónel nie 
da siy z pew nością wziąć ria patrjotyczne plewy, woli 
on moskiewskie ruble, tN adstaw ia  ucha). Ani słów e- 
czka. Gzy ja  nie słyszę? A niechże Bóg broni. T racić  
słuch te ia z , kmdy uszy w takiej cenie w W arszaw ie. 
(Zagląda przez dziurką od klucza).

SCENA II 

Sierpiński - Zadora.
S,urpiński (w  podróżnem m ieszczańskieni ubraniu  

wchodzi nieśm iało i  rozgląda się).

Kogoby tu  się spytać? (Spostrzega Zadorę). A ! 
ktoś przecie. (Z b liża  się). D aruj W aszmość.

Zadora. (Odskakuje od drzw i wystraszony).
Kto tu ?

Sierpiński.
Chciejcie mi pow iedzieć,, gdzie jabym  tu m ógł 

odszukać pana...

Zadora (ucieszony).
Co w idzę? Gzy mnie wzrok nie myli? Dalibóg 

P io tru ś !

Sierpiński (zm ięszany na stronie).
T am  do djabła. T rafiłem  na jakiegoś znajomego. 

A to fa ta ln i*5 (Głośno). Mylicie s.ę panie. Je żacien 
P iotruś. R afał mi na imię.

Zadora
A dajżeż pokój — w nocybym cię pozna ł, choćby 

po głooie. A m ałoż to latek  spędzilim  razem . Cóż to? 
Nie poznajesz m nie? Jacek Z adora.

Sierpiński (wesoło).
Jacek. Daj go katu (Podaje m u  rękę). Nigdybym 

cię me bvł p o z n a ł— w tym stroju — i bez wasów — 
Go ty tu  robisz?

Zadora.
Pisarzem  jestem  tu taj na ratuszu.

Sierpiński! (śmiejąc się).

Co? ty poruczni!: — gryzipiórkiem  z o s ta ł’ 
Zadora

Cóż było rob ić?  Nie m iałem  żyć z czego. 

Sierpiński.
Nie m iałeś z czego ? A tw oja fortuna ? _ T aż  ty 

pieniędzy rm ał bratku  jak  śmieci, izuca«eś nimi hojnie 
n a  wsze strony. Z twojej łaski piękna N.istusia .iin - 
gRwskim i pow ozam i rozbijała się po W ar izawie, a 
świeciła od isrylantów i złota, jak  w ystaw a jubilerska.

Zadora
T o  też przeszastaliśm y prędko fortunę. R esztę 

wzięły karty i hu lank ' po zam tuzach i k a te h a u sa c h ; 
w padłem  w długi i m usiałem  w*iąć abszyt z wojska 
T eraz dorabiam y się z N astką na nowo.

Sierpiński.
Więc ona je s t tui.aj ?

Zacora
M ieszkamy razem  n a  Marywilu.

Sierpiński.
Czy tak a  jeszcze ładna , jak  była?

Zadora
Przyjdź do nas — to zobaczysz (widząc, że Sier- 
i  nam yśla  się). No — c ó z ? Przyjdziesz? Z aba­

wimy się po daw nem u. Ja za godzinę będę już wol 
ny, pójdźm y razem

Sierpiński
Nie wiem, czy będę mógł. Bo, widz,sz, ja  tu  nie 

dis zabaw y przyjechałem  M im  różne interesa.

Zadora.
Załatwisz je  później —  jutro.

Sierpiński.
Nie m ogę."

Zadora.
Cóż to tak pilneeo ?

Sierpiński (zniżonym  głosem).
W łaściwie niby to sekret, ale tobie jako przyja­

cielowi mogę powiedzieć, zwłaszcza, że za kilka dni 
ta  tajem nica i tak stanic się jłośną.

(C iąg dalszy nastąpi).



R U t t J L k  f O L H I

Z t i f t ż p j  chwili.
Zalitawjs jakoś nie bardzo godzi się na 

tak  hałaśliw ie zapow iedziany przez frakcje 
liberalne parlam entu  Kulturlcampf. Śluby 
cywilne nie zyskały popularności. W Tisza- 
T arjan  poseł M tlczer dostał adres od sw o­
ich wyborców, na którym  podpisało się 86 
katolików, 58 p ro testan tów  i 5 żydów. P o d ­
pisani zadają  pod  grozą ocijęcia m andatu  
od swego przedstaw iciela, aby zw alczał e- 
w entualny wniosek. Poseł K obei dostał w 
podobnym  sensie zredagow any p ro iest z 
2186 podpisam i z M agyar i Nernet Rzólgyen 
w kom itacie ostrz/hom skim . W M odern pod 
Brzetysraw ą obradow ał wiec słowacki, w 
którym  uczestniczyło około 400 osób W iec 
uchw alił dążyć do kantonalnej organizacji 
państw a na  sposób szwajcarski i o św iad ­
czył się przeciw  ślubom  cywilnym, nazyw a­
jąc  je  wymysłem żydowskim, po to tylko 
przydatnym , aby zbankrutow ani arystokraci 
żenić się mogli z żydówkami.

In terw iew cw any przez Ijeutsclie Worte 
poseł Kościelski wyraził imieniem Polaków , 
iż ci bez zastrzeżeń głosow ać będą za przed­
łożeniem  rządow cm  dotyczącem  reformy 
wojskowej. Godzą się na  w prow adzenie p o ­
praw ek, ale użyczac im będą poparcia o 
tyle tylko, o ile będą na  rękę rządow i. W  
razie  wojny z R osją Polacy ucierpielm y na j­
bardziej. Aby więc tea tr wojny przerzucić 
dalej na wschód, gotowi są wyłożyć ostatn i 
grosz na  uzbrojenia.

Paryzki dziennik National, w swojem a r­
chiwum chow a wszystkie gazety, w ychodzą­
ce od 1848 r. Jest to arcyciekaw e źródło, 
z którego pełnem i rękam i czerpią nietylko 
redakiorow ie tego pism a, ale historycy, de­
putow ani a naw et m inistrow ie O becnie o- 
głasza ustępy, tyczące się jen era ła  Gavai- 
gnac’a, oparte  na autentycznych spraw ozda­
niach reportersk ich  z owych czasów. Jak 
teraz C arnot, tak samo i Gavaignac był 
napadany  ze wszystkich stron i zarzucano 
mu czyny, wcale nie odpow iadające jego 
wysokiemu stanow isku i to, tyczące się nie 
działalności politycznej, lecz życia p ryw a­
tnego. W dziennikach z tej epoki użyta się, 
że jen e ra ł Cavaignae kazał w ydrukow ać 
sw oją n iogranę i w m iljonach egzemplarzy, 
rozrzucił ją  po całej F rancji. Kosztem p a ń ­
stw a utrzym yw ał całe legjony zecerów, ry- 
sowników i litografów. Ci uwieczniali jego 
po rtre t i życie. N aw et b ra ł pieniądze z fun­
duszów  sekretnych i nikom u nie zdaw ał 
rachunku. Posądzano go także, iż płacił 
długi swojego ojca z funduszów  n arodo­
wych.

Policja francuska m niem a, iż A rton z 
A niw erpji uniknął do Ameryki

Sygnalizow any we wczorajszych te leg ra­
m ach inlerview  F a n fu lli  z C risp im , nie 
pozostanie bez następstw  parlam entarnych . 
Dep Golajarnii już  zapow iedział in te rpe la ­
cję. Ghocizi m u o sprzeczność, jak a  istn ie­
je  pom iędzy ośw iadczeniem  Giolittiego, iż 
referatu  Alvisiego nie czytał, a te in , co 
pow iedział C rispi, iż Giolitti już w 1890 
ro k u , w iedział o nadużyciach w t „Banca 
rom ana".

„Panam ino" przypraw iło  o krydę z kolei 
także „B anca di Sicilia“. S tra ty  wynoszą 
około 10 m ilionów lirów. J iędzy d łużnika­
mi znajduje się pew ien podsekretarz stanu, 
którem u p rzepada  100 000 lirów i pew ien 
senato r, poszkodow any na sum ę dwóch m 
lionów Jirów.

O rędzie prezydenta  H arrisona okieśla 
nowy porządek państw ow o - praw ny na a r­
chipelagu wysp haw ajskich , jak n astęp u je : 
R ząd  prow izoryczny pozostanie u steru  i 
nadal. R ząd  jUnii zam ianuje specjalnego ko­
m isarza , z piaw ern zakładania neto p rze­
ciw postanow ieniom  rządu prow izoryczne 
go. U nia przejm uje dług państw ow y arch i­
pelagu w kwocie 3,250.100 dolarów. Zdp 
Ironizow anej królowej Unia wypłacać! bę 
dzie ren tę  i oczną w kwocie 2o.0u0 doi., 
księżniczce Kainlani w kwocie 15 .000-do­
larów.

Izba reprezentantów  senatu  Unii połno- 
cno - am erykańskiej nie hardzo  p rze ję ła  się 
duchem  orędzia. R eprezentanci m ają być 
w  znacznej większości przeciw ni aneksji, 
oonieważ pociągnęłaby za sobą znaczne 
koszta. .i £y.'- , ■

BroSpEg pań stw a .
Zajścm pom iędzy br. K aum cem  a  hr 

Schónbornem , o które.n  donosiliśmy wczo 
raj, wobec oświadczenia b r K aunica, uczy 
nionego w pełnej Izbie, iż nie chciał o b ra ­
żać stanu urzędniczego, tylko mu się słowo 
inkrym inow ane wymknęło w chwili uniesie­
nia, „które łatw o pojąć," weszło w nnw ą 
fazę. Zaraz po przejściu do porządku dzien­
nego zabra ł głos m inister h r Schónborn i 
naznaczył ze swej strony, iż po deklaracji 
hr. K aunica nic nie m a do nadm ienienia. 
Słow a m inistra sprawiedliwości spotkały się 
: gw ałtow ną opozycją na ław ach lewicy. 
W szczął się „huczek n ie m a ły / gdyż i a n ­
tysemici, ja k  zwykle nie dali za w ygraną, 

u e g e r  w ykrzyknął: C!sza, albo zabieraj- 
> za drzw i! puczem jak  zaznaczają 

n iektóre w iedeńskie dzienniki (np. Nene 
P 'c‘c -Bressfc) rzęść posłów  z lewicy opu- 

a j  ^  kuńcu hr. Schónborn p rze­
szedł do ciysliusj, przedm iotow ej, polem izu­
jąc  pi^cz czas dłuższy z wywodam i Vaśa- 
tego. Godn ro a g i są ustępy przem ówienia, 
w kt irych m inister oświadczył się poniekąd  j 
za ufrakv izmem językowym w Czechach. 
R adby, aDy wszyscy nreszkańcy  Czech oLa 
języki krajow e rozumieli

W  spraw ie skarg m łodoczeskicb u  prezy­
den ta  trybunału  najwyższego S trem ayra,

m inister oświadcza, iz nic o rozporządze­
niach S trem ayra nie w iedział. O becnie w y­
słał już zapytanie listowne, żądając wyja­
śnień, — W yrażenie fremde Spruchen  tłu ­
maczy h r. Schónborn  o tyle, iz nie zupeł­
nie byc może szczęśliwe, nie mieści ono 
przecież sensu tak uw łaczającego językom  
niemieckim jak  tego chcą m łodoczesi. — 
Frenid  oznacza tym razem  tylko to, iż owe 
języki nie są zazwyczaj używane w prak ty­
ce najwyższego trybunału.

Polem izując w dalszym ciągu z m łodo 
czecham i, którym  zarzuca, iż ty k o  burzą, 
a nic dodatniego nie zdziałali, m inister ro ­
bi uw agę, iż w całym świecie me ma p ań ­
stw a , gazieby większem poszanow aniem  
cieszyły się języki m ałych narodków , n i: to 
się dzieje w A ustiji. (Głosy na ław ach m ło- 
doczeskich. C o? my mały n a ro d ek !) — 
N iechnc m łodoczesi przeczytają rozporzą­
dzenia . ustaw y rosyjskie, dotyczące języ­
ków  polskiego i niemieckiego w krajach 
nadbałtyckich  — ęUklaski z ław polskich). 
T ak  sam o rząd francuzki ani myśli uwzglę­
dniać w praktyce sądowniczej narzecza 
piow ensalskiego, lubo to  ostatn ie posiada 
cenną literaturę . Także w Belgii językiem  
urzędow ym  je s t jedynie francuzki.

Z chw ilą, kiedy m inister skończył, lewica 
w ystępuje w pełnym  rynsztunku, krusząc 
kopię w obronie rzekom o płazem  puszczo 
nej zniew agi, jakiej hr. Kaunic dopuścił się 
na urzędnikach austrjackich. —  Poseł H e i -  
n e m a n n  u tysku je , iż zastrzeżenia poczy- 
n.one przez hr. K aunica, czynią satysfakcję 
nacier illuzoryezną. Mówca jest zdan ia , iż 
obraza ze stanu  urzędniczego nie została 
zmytą.

Jeszcze gw ałtow niej przem aw ia W r a -  
b e t  z.

Od spraw y powyższej odw raca uwagę 
Izby nadeszła  w łaśnie odpow iedź prezyden 
ta  S trem ayra na pismo h r Schonborna. 
O dpowiedź tłumaczy rozporządzenie z dniu 
5 - go grudnia  z. r  względami praktyczności. 
Nie uw łacza ono bynajm niej zwyczajowi, 
iż wyroki sądów  pierw szej instancji z roz 
porządzenia piezydjum  lub na żądanie 
st>'on czytane bywają w toku rozpraw  na j­
wyższego trybunału  w oryginale niem ie­
ckim.

Przem aw iają z ko lei:
B y k  utyskując na  n iedostatki sądow ni 

ctw a w Galicji. W łaśnie ten wzgląd sp ra­
w ia, iż myśl w prow adzenia sądów ' pokoju 
i sądów  rozjem czych, je s t na czasie. Nie­
dom aga i stan adw okacki Mówca żąda 
specjalnej noweli przeciw  pisarstw u poką- 
tnem u.

P o d l a s  z e c k i  o projektach Barnroi- 
th era  (reform a procedury  cywilnej) i P er- 
gelt.

W końcu w ybrano mówców jenernlnych 
Są n iu .i. za  dr. Jaecpies, przeciw  H erold.

1 kramy p r a u m e n t ó w .
Piękne dni A ranjuezu, jakkolw iek nie są  

jeszcze stracone dla H iszpanji, jednakże 
horyzont baidzo  się zaciem nia i położenie 
polityczne, staje się codzień krytyezniejsze 
dla królowej regenlki i je j otoczenia ja k ­
kolwiek na razie nie grozi żadne większe 
n iebezpieczeństw o dla m onarchji m łodziut­
kiego A liónsa XIII, jednakże Karliści i R e ­
publikanie, zaczynają się ruszać i zapo ­
w iadają  czynną agitację, na rzecz swoich 
stronnictw .

Zm ian" gabinetu  Ganovas del GastRIo i 
pow ołanie do w ładzy gabinetu  Imeralnego 
Śagasty, bardzo zaszkodz.Jo w opinji kró- 
low ej-regentce, a szczególniej w sterach 
wojskowych. Jak wiadomo z dziejów Hi 
szpanji, wszelkie rew olucje, od lat kilku­
dziesięciu, robiło tylko wojsko i kto ty k o  
miał arm ję za sobą, ten  był pew nym  osią­
gnięcia władzy, Obecnie, pan  G anoras del 
Gastillo, m a za sobą, jeżeli już  nie całą 
arm ję, to w każdym  razie m arszałka M ar- 
tineza del Ganipo, w odza ulubionego przez 
oficerow i żołnierzy. Jak dotąd , nie słychać 
jeszcze o żadnych ruchach wojskowych, 
ale niezadow olenie zaczyna ogarniać p o je ­
dyncze pułki i zachodziły już  wypadki b u n ­
tów odosobnionych

Oprócz tego, republikanie ośmieleni przyj­
ściem do rządów  śagasty , zaczynają także 
l'odnosić głowę. Po śmierci króla Alfonsa 
X ii, pełni narodow ej galanterji dla jego 
w dow y chwilowo zaniecnali wszelkiej o p o ­
zycji Obecnie, różne grupy republikańskie 
p od  przew odnictw em  Pi y M argała, Sal- 
m erona, Zorilh, C astellara, najznakom itszych 
m ówców parlam en tarnych , organizują się 
napow ró t i przy w yborach m arcow ych ' Z a­
myślają wejść z biernej opozycji. Tak sarno 
i Karliści. Ci, w p row in c jach : Biskai i N a­
w arze, m ają dotąd  głos przeważny i ztam - 
tą d  przyszli doputow aui, zaliczą się bez 
w yjątku do stronnictw a opozycyjnego. K ar­
liści utrzym ują, że regencja pow inna być 
pow ierzoną innej osobie i enociaż nie wy­
m ieniają jeszcze Don Karlosa, ale łatw o się 
dorozum ieć, że tylko o nim  jest m owa.

R epublikanie zapow iadają, że idea mo- 
narehiczna już się przeżyła w H iszpanji i 
z luD ośi.ą w spum .nają chwile, gdy na  cze 
le rządu w Madrycie, sta li: m arszałek Prym 
i książę Serrano.

jeżeli królow a-regentka pozostaw i u ste­
ru  rządu obecny gabinet, tc w bardzo n ie­
dalekiej'przyszłości, możemy się spodziewać 
ważnych zmian w Hiszpanji. Sagasta, al­
bowiem  nie je s t popularny w armji i w n a ­
rodzie, oprocz partji libeialnej, nie ma 
także poparcia. Jedyny Ganovas del Castil-. 
lo, mógłby uratow ać sytuację. Znany on 
je s t ze swojej przebiegłości dyplom atycznej 
i w wysokim stopniu potrafi różnić partje  
ze sobą. T rzym a się starej rzymskiej zasa­
dy : dinide et im pera. System ten  odnosił 
zawsze zwycięstwo i nie wątpim y, że i o- 
becnie donrze m oże usłużyć. R epublikanie

i Karliści, stoją na  dwóch przeciw nych b ie­
gunach. Mogą się chwilowo połączyć ze 
soną, lecz w danym  razie, gdy będzie szro 
o kunkretną zm ianę rządu, s tan ą  wrogo 
naprzeciw ko siebie.

Jeżeli królowa, pow oła do władzy n ap o ­
w rót Canovasa de! Castillo, o ezmn już 
zaczynają mówić, to chociaż sytuacja nie 
je s t arcyróżow a, to spry t i przebiegłość 
prem iera m inistrów , potrafi jeszcze zaże­
gnać burzę.

N aw et niektórzy korespondenci do dzien­
ników londyńskich, zwykle dobrze poinfor­
mowani donoszą, iż wszelkie obecne ruchy, 
w yw ołane są przez partję  Canovasa del 
Castillo. aby królowa m usiała ustąpić i p o ­
wołać go do władzy.

Marzec je s t niedaleko i w kió tce się d o ­
wiemy, czy ich wiadom ości oparte są na 
p raw dzie?

Pamiątkowy kośc ió ł w e n e m  siu
Na urzczbnic jubdeuszu Ojca św  L eona XIil.

ks. Teofil Łekawski, ks. Konstanty Bieda, Mi­
chał Dornwald fabrykant narzędzi rolniczych, 
Zygmunt Kalicki aptekarz, dr. Jan  Niemczyń 
ski adw. krajowy, Michał Zajączkowski, budo ­
wniczy iniejsk' Jozef Krysta budowniczy, F ian -  
ciszek Matkowski vvl. realności.

Od komitetu zawiązanego w celu budowy 
no wego kościoła na  Zasaniu w Przemyślu otrzy­
mujemy następującą odezw'ę :

W sku tek  szybkiego rozwoju miasta Przem y­
śla wymogła się ludność jego mieszkańców 
szczególnie na  przedmieściu Zasan iu  nazw anem  
do tego stopnia, że już od lat kilku okazuje się 
potrzeba n iezbędna nowego kościoła dla tej 
rozległej dzielnicy starego grodu Przemysława.

Przeszło 5000  mieszkańców wyznania rzym ­
sko-katolickiego, nierachując w to przyległych 
okolicznych wiosek żołnierza gyslo po b a ra ­
kach rozsiadłego, oto dość pokaźna cyfra, któ­
ra  gorąco przem awia za postawieniem nowej 
świątyni na tem przeinyskiem przedmieściu.

Obecnie w tej dzielnicy w ybudow ana  now a 
szkoia ludowa dla młodzieży chrześcijańskiej 
nagli jeszcze bai dziej i przyspieszyć nakazuje 
budow ę nowego Domu Bożego w tej części 
miasta, gdyż uczęszczanie na  nabożeństwo do 
kościołów is tn ie jących , wskutek znacznej ich 
odległości od budynku szkolnego, byłoby din 
drobnej dziatwy wielce u trudnionem , a czasami 
jako to w' porze zimowej lub słotnej prawie 
niemożliwem.

Mamyż zostawić dziatwę bez kościoła w  lvm 
wieku, w  którym u niej wychowanie religijne 
główną odgrywa rolę i w m łodociane serca 
zaszczepić m a  cnoty na  całą pielgrzymkę ży­
wota ?

Aby więc uczynić zadość potrzebom  ducho­
wnym mieszkańców' Zasania, sąsiednich wiosek 
i szkuly zawiązał się komitet w początkach 
stycznia r. b., który budow y kościoła zasańskie- 
go chce doprow adzić  do skutku.

T a  myśl dawniej powstała dojrzała właśnie 
w tym czasie, w którym cały świat katolicki z 
zapałem przyjmuje wiadomość o uroczystem 
obchodzie pięćdziesięcioletniego jubileuszu bisku­
piego Ojca chrześcijaństwa Leona XIII. Z p ra ­
wdziwie młodzieńczą żywością, gorąeością ducha 
nie zaniedbują katolicy niczego, co tylko może się 
przyczynit?1 do uświetnienia tej radosnej uli wili,

P ragniem y tedy i my w Przernjślu , obok in ­
nych objawów naszej czci i hołdu i naszego 
synowskiego przywiązania do Głowy Kościoła 
św uświetnić ten dzień trwale i podać go z 
pokulenia w pokolenie jako pomnik tych myśli 
i uczuć naszych, a lakim pomnikiem chcemy 
miro Dom Boży.

Życzymy sobie, aby jubileusz biskupi Ojca 
św. L eona  XIII zaznaczył się w dzielnicy n a ­
szej czemś nr.zwyklem, jak niezwykła je s t  u ro ­
czystość 5u-letniej rocznicy Sakry biskupiej 
n a  stolicy Piotrowej a taką dla nas rzeczą b ę ­
dzie właśnie kościół nowy.

Chcemy dać wyraz naszej wdzięczności dla 
Namiestnika Chrystusowego za Jego wiekopo­
m ne encykliki, za Jego odezwy do wiernych, 
które n a  wszystkich polach, mających styczność 
z religją i potrzebami kościoła podnoszą  wybi­
tnie godło Jego papiestwa lum en de coelo i są 
prawdziwą pochodnią oświecającą narody w na j­
żywotniejszych kwesljach naszego wieku. Niechby 
ta wdzięczność wieki p rzetrw ała i szła dalej a 
z nią i nauka  mądrego Papieża, to chcemy wy­
pisać kamieniem trwałym, z którego świątynia 
się złoży.

Wreszcie mamy to przekonanie, że nic tak 
nie ucieszy szlachetnego serca Ojca św. i nic 
tak życzeniom Jegu nie odpowie w tej rad o ­
snej chw.li, jak  to, kiedy się dowie, że z okazji 
Jego sekundycji biskupio.lt otrzymują, chociaż 
nieliczni wierni, w małym zakątku Polonji do -  
mek Boży, w którym znajdą łatwość wypełnia­
nia obowiązków religją nalużonych. Wszak i 
On prawi do swych owieczek, jak  niegdyś m a­
wiał W iktor papież, że chwałą Jego jes t  uczci­
wość i pobożność wiernych, k tóra  z rclij ji 
płynie.

Zamierzamy ów koscml postawić pod w e­
zwaniem Serca  P ana  Jezusa, aby se rca  nasze 
lem żywszą miłością pałały ku Bogu, im więcej 
w najmiłościwsze Serce Boga człowieka w pa­
trywać sie będziemy, aby Bóg ulitował się n ę ­
dzy naszej, przyjął modły nasze, dał win p rze­
baczenie i błogosławił po wszystkie dni ży­
wota.

Ta jesl in tencja nasza, te są wielkie chęci 
nasze a środki skrom ne. Dlatego odzywamy się 
do serc  katolickich, które z naini jed no  czują, 
odzywamy się z pełną innością, że jako jeden  
duch nas ożywia i cel jeden ,  tak n am  nie p o ­
skąpią materjalnego poparcia  n a  ten przyszły 
kościół.

Za wszystkich D o b r o d z i e j ó w  słać bę­
dziemy modlitwy już teraz, a później w tym 
domu Bożym, gdy stanie, łączyć się z nimi 
będziemy, choćbyśmy byl: czasem i szm atem 
ziemi od nich oddaleni. Co roku odprawiać się 
będzie w tym Celu nabożeństwo wspólne.

Łaskaw e datki prosimy przesyłać na  ręce R e ­
dakcji F u r  jer a Polskiego lub na ręce księdza 
Konstantego Biedy do urzędu parafialnego lac. 
w Przemyślu. Tom asz  Patryn, sekretarz ks. 
kano.nk Jakób Federkiewicz, prezes komit tu, 
Ludwik Paliardi zast.1 prezesa, Kazimierz i3ło- 
cki skarbnik, ks. dr. Juljusz. Paszyóski kanonik,

KraD&a zamiejscowa.

KUPJER LWOWSKI.
* Staraniem cechu szewskiego i młodzieży 

rękodzielniczrj slow. „ G w ia z d a /  odbyło się tu­
taj żałobne nabożeństwo za ś. p Jana  Kilińskie­
go, szew ca,  pułkownika wojsk polskich z roku 
17 9 4  i członka rządu na rodow ego za czasów 
Kościuszkowskich.

* N a ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej, 
p rezydent Mochnacki uwiadomił że komisja do 
jubileuszu pap oskiego wybrana, uchwaliła 19 
1). m. urządzić nabożeństwo w katedrze łac., 
na  którein reprezentacja  miasta wystąpi in  cor- 
pore, następnie  m a  być u tw orzoną fundacja pa- 
miątKowa im. Leona XIII dla podupadłych m aj­
strów katolików i dla um azebn ien ia  im w z n o ­
wienia sam oistnego warsztatu, i w  tym celu co 
roku m a  być wystawionych po 500 złr. dla 
dw óch kandydatów . R ada  dalej uchwaliła wy­
słać te legram gratulacyjny do Papieża, i prosić 
kardynała  Ledóchowskiego o pośrednictwo w 
przedstawienia  życzeń reprezentacji miasta 
Lwowa.

* Z powodu nastan ia  odwilży i zbliżania się 
pory wiosennej, powołał pan prezydent miasta 
okręgowe komisje sanitarne do podjęcia na  no ­
wo czynności, celem zabezpieczenia się. przed 
grożąeem niebezpieczeństwem wybuchu cholery.

* Najnowsza komedja Józefa Blizińskiego p. t. 
„ C h w a s t /  w ystawioną tu będzie jeszcze w
b. m. Nowość budzi ogolne zaciekawienie. 
Wszyscy oczekujemy z niecierpliwością no'wcgo 
dz.ela twórcy „ P a n a  Darnązego“ .

* Hr. R om an  Potocki odniósł się do wydzia­
łu Tow arzystw a wzaj. pom. oficja1 stów prywa­
tnych z z ap y ta n ie m : pod jakiemi w arunkam i 
mogłoby nastąpić wcielenie funduszu emerytal­
nego w dobrach  lir. Potockiego się znajdują­
cego, do funduszów  Tow arzystw a, tak, aby T o ­
warzystwo podjęło się odtąd wypłacania eme- 
ryiur oficjalistom hr. Potockiego. F un du sz  ten 
w dobrach wymienionych wynosi z górą 125 
tysięcy złr., a ponieważ wielu już  wysłużonych 
oficjalistów z niego korzysta, przeto, wedle to ­
czących się rokow ań, wypadnie h r.  Potockie­
m u znaczną kwotę dopłacić do owycli 125 .000  
złi Sum a ta, jaka  wpłynie z dólor lir. Foto 
ckiego, d odana  do pólmiljonowego kapitału, ja­
ki już posiada Towarzystwo, stworzy cyfrę im ­
ponującą.

KURIER PROWINCJONALNY.
* Włościanin Szymon Bodnariuk w Berho- 

niecie, nadzwyczaj zazdrosny, podejrzywając 
żonę o rozmaite stosunki,  obrażająco cześć ko- 
bit ty, jako małżonki, obciął jej nożem oba u- 
s z y ! Mściwego męża aresztowano.

* W  Nowosieiicy zamieszkały Jan Brodow ­
ski, zdradzający ob łęd , cierpiał bowiem nu m a­
nię wielkości, w dniu 9 b. m. podpali1 \vlaJ 
sną  chatę i spalił się wraz z nią.

* Właściciele realności w  Czerniowcach w 
dniu 15 lutego r. b. na zgromadzeniu w sali 
ratuszowej wybrali komitet z 15-lu osób, pole­
cając mu aby poczynił s ta ran ia ,  celem założe­
nia. Stowarzyszenia właścicieli realności i opra­
cował petycje do ministra sk a rb u ,  oraz do 
sejmu w sprawie przeciążenia podatkam i.

* Z pow odu wystawy krajowej w r. 1894 
we Lwow ie , odbyło się w dniu 11 lutego b. r. 
w sali „Czytelni pulskiej11 w Czerniowcach 
zgrom adzenie ,  na  k lórem radzono nad środ­
kami ułatwienia polskim wystawcom z Buko­
winy, obesłania wspomnionej wystawy.

* Juija Mozer, obywatelka miasta Nowego 
Sącza, przez lat wiele zasłużona prezesowa ko 
mitetu Dam, opiekującego się miejscowymi s ie­
rotami um ar ła  przeżywszy 66 lat.

* Z Krosna piszą n a m :  Dnia 11 b. m. oc! 
był się w tutejszym kościele fainym ślub pana 
H enryka G ru sz ecG eg o , dyrektora tamtejszej 
krajowej szkoły tkackiej z panną H eleną Dą­
browską.

* Z Podgórza  otrzymujemy następujące pi­
smo :

„Za wzmiankę w kronice Kurjera IPiskie­
go, dziennika Nr. 45 o 25-letniej rocznicy mej 
pracy autonom icznej w powiecie wielickim, na j­
uprzejmiej dziękuję — sjjrostować jednakże  
muszę ostatni ustęp szanow nego korespondenta ,  
jakoby podpisany w roku  1847  oczyścił magi­
s tra t  podgórski z obcych żywiołów, bo obcych 
żywiołów rłie byio — lecz byl tylko język nie­
miecki w prow adzony  do magistratu oddawna, 
w którym uporczyw.e urzędow ano — a naw et 
posiedzenia Rady odbywały się do dnia 2 sier­
pnia 1847 roku w języku niemieckim ; — roz­
winąłem więc dzhi.ihiość w roku 1847  po 
wejściu w życie ustawy gminnej z roku 1846 
aby język polski zastąpił język niemiecki i w 
tym celu stoczyłem wyhorozą walkę, co zrosztą 
było moim obowiązkiem, w czasie której g ro­
żono mi szubienicą" .

U p ra sz am  w ięc  u p rze jm ie  S z a n o w n ą  R ed ak c ję
0 sprostow anie  wyrażenia „Obce żywioły" — 
bo byli to obywatele barazo  zacni a nawet z 
polskie n i  nazw iskam -, przyzwyczajeni do języka 
niemieckiego

Z wysokiem poważaniem 
Florjan Nowacki 

dyrektor.

KUNJER WARSZAWSKI.

* Na drogach kolei żelaznych w arszawsaicn , 
zaprowadzony został telelon, służy on zarazem
1 do porozumienia się ze służbą kolejowa, a 
publiczności wyrządza n iezaprzeczone usługi'.

* W tych dniach za po średn ic tw em  kantoru 
ekspedj.  yjnego p. L.. ś lusarz-mecham k, F ra n ­
ciszek Królicki wysłał do ChLago cztery m o ­
dele wynalezionych przez siebie wózków dla

chorych. W ózki te poruszają się przy użyciu 
n ade r  nieznacznej siły za pomocą korby, i cho­
rym, nie pozbawionym władzy w rękach mogą 
oddać nie małe usługi. K. wynalazek swój opa­
ten tow ał na Rosję, Austr ję  i Niemcy, i zamie­
rza starać się o prawo własności także w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki północnej.

* Bawił w W arszawie członek sekcji techni­
cznej wystawy powszechnej w Chicago, inży­
n ie r  T o m  Deeds, podróżujący w interesach ko­
mitetu. P. D. zamówił u jed neg o  z tutejszych 
fotografów większych rozm.arów' zdjęcia niektó­
rych urząd eń technicznych miejskich, jak most 
miejski,  arkady Nowego-Zjazdu, tarasu  .zaniko­
wi go ze sztucznym ogrodem i k ik u  innych 
I  otografje  mają  być wysłane do Chicago z koń- 
vem b. m., będą  pomieszczone w specjalnym 
działo hudowlano-teehnicznym .

W  pon uze g rudnia  r. z. przyszło do pe­
wnej wsi k.lku ludzi, pokazujących tak zwane 
konu d je  w k a rc z m ie : ludziska, płacąc po 6 
i 10 groszy, przyglądali się hecom  ja r m a r ­
cznym, poczem a r t y ś c i ,  którzy stanęli u soł­
tysa, pożyczyli od ni< go 3 rs .,  zostawiając w 
zastaw rzeczy. Trzeciego dnia jeden  z nich od­
niósł dług, a ponieważ sołtys nie  żądał p ro ­
centu, w nagrodę obiecał naucZYc sztuki 
rozm nażania  panterka dziesięciorublowegu n a  
cztery tarież sam e banknoty. Sołtys zacieka­
wiony podał oszustowi dziesięciorublówką, któ­
rą  tenże zawijał, odwijał, obracał, a w  końcu, 
schowawszy yv papier, kazał podłożyć pod n o ­
gę od łóżka ; po trzech dniach sotlys wyciągnie 
napew no  cztery papierki. Po odejściu oszusla 
niepokój zawładnął sum ieniem sołLysa ; nie d a l  
on .p raw dzie szkaplerza, żądanego przez ko- 
medjanla, ale zawsze wdał się w czary i k o n ­
szachty „z m ocą  nieczystą". Podniósł tedy łóżko 
i wyciągnął z pod niego pusty kawałek starej 
gazety. Zmartwiony, obawiając się „złego du­
c h a 11, papier wyniósł za granicę swego pola. 
Gzy jednak na drugi raz będzie ostrożniej­
szy i . . .

K U 3 $ R
* Na walnein zgrom adzeniu z dnia 9 lutego 

L r. uzupełniono wydział polskiego akadem i­
ckiego stowarzyszenia „O gnisko" jak następuje : 
Przewodniczący W ładysław Bazylewski, p ra ­
wnik ; zastępca przewodniczącego Jan Kukieł, 
p r a w n ik ; sekretarz  I, Piotr Panek, p r a w n ik : 
skarhnik Adolf Klęsk., medyk : bibljotekarz 1, 
Tadeusz Niemczynowski, medyk. W yd z ia ło w i: 
Zenon Leńko, m ed y k ;  Arlur Briick, m ed y k :  
Gustaw Ludwikowski, technik ; Cezar Kornhiiu- 
ser, tpchnik. Z..stępcy wydziałowych : Emil Pa- 
sionek, p ra w n ik : Józef  Gumowski, słuch. akad. 
ro ln ic z .^ E d m u n d  Kowalewski, medyk. Komisja 
rewizyjna Apolinary F rank  m e d y k ; Pa-wol 
Mazur, p raw nik ;  Jan Żalplachta. medyk.

* Gióiona wygrana  wiedeńskich losów do­
broczynnych w ciągnieniu wczorajszem padła na 
nr.  27 539, d ruga  na nr.  1 7 7 0 3 6 ,  trzecia na 
nr.  107.991, czwarla na  nr. 59 500, piąta na 
n r  238 .351 .

Z LITERATURY I SZTUKI.

Ks. . i n  ivl i 1 c. z a n o w s k i Leon X I I I .  
Przemyśl.  N akładem Jelenia i Langa 1893 str 
85.

Jubileusz Ojca ś.v. był sposobnością dla wie­
lu p.ór kompetenti iych do zabrania głosu o za­
siągach i życiu Leona XIII. Do prac nap isa­
nych przysLępnie a jed nak  pouczająco, należy 
mala książeczka, w ydana w Przemyślu, pióra 
ks. J an a  Milczanowskiego, prof. przemyskiego 
dyec zakładu teol. p. t. „Leon XIII. Krótki ży-
c.orys z pow odu pięćdziesiątej rocznicy Jego 
b iskupstw a11. Broszurkę ks. Milczanowskiego po­
lecić m ożna sum iennie  osobom żądnym inior- 
macyj pewnych a stylizowanych zwięźle, dla 
których rozczytywanie się w’ encyklikach lub 
śledzenie żywoTg Leona XIII z dzieł większych 
przedstawiałoby trudności.

ROZMAITOŚCI.

O ś w ia ta  W TurOji. Zawdzięczać należy pię 
ciu ostdti ‘m sułtanom , zwłaszcza Abdul-Harni- 
dowi, że stan oświaty w 7 ‘urcji stoi na pewmei 
wyżynie. IV całej m onarchji tureckiej znajduje 
się 30 tjs ięcy  szkól utrzymywanych kosztem 
państw a .  Szkoły mają przedewszystkiein k ieru­
nek rebgijny a następnie plemienny. Rządowe 
szkoły są dwojakie, jedne  pod kierunkiem d u ­
chowieństwa, drugie pod .zarządem cywilnym. 
Szkółki e lem entarne  przeważnie po wsiach 
dwuklasowe, tylko niewielka ilość tychże znaj­
duje się w miastach, gdyż miasta mają g im na­
zja 8 klasov.-e, oraz szkoły wmjskow e z kursem  
wyższym i niższym. Praw ie wszystkie wyższe 
zakłady koncentrują się \v Stam bule , jako to :  
dwie szkoiy medyczne, inżynierów cywilnych, 
inżyńierów wojskowych, inslytut filologiczn), 
szkoła prawa, handlow a, sztuk pięknych, dwm 
instytuty nauczycielskie i jeden dla  kobiet. W  
Galala Sera- otwarto p rzed  5 laty Liceum suł- 
tańskie. P rofesorow ie, wszyscy Europejczycy, 
zajmują wysokie stai owisko w świecie nauko­
wym.

Pochodzenie słowa „meb esKa pończo-
CrlH y.lntc.rmćuiaire des cherclmirs* w ten 
sposób wyjaśnia, jak powstało określenie ko- 

, f uczonych  nazw ą vbus bleua. W  epoce, 
gdy lady Montagu zgromadzała w swoich sa­
lo nach  najwybitniejszych literatów' angielskich, 
pewien cadzuziemiec, przyoyły świeżo do Lon­
dynu, w zdragał się ze złożeniem j ij natych­
miastowej czołobitności pod preteksLem, iż jes t 
jeszcze w Dodróżnem ub tan iu .  Lady Montagu, 
dowiedziawszy się o tem, miała się odezwać, 
ił  są to n iepotrzebne ce tem onje i że można 
się ukazać n a  jej salonach „naw et  w niebie­
skich pończocnach" .  Ztąd to przezwisko, tak 
nielub ane przez kobiety, najbardziej n a  nie 
zasługujące.



K U S J 2 S  P O L S K I .

Błogosławieństwo Ojca św.
dla Redakcji „Kuriera Polskiego1'1.

Z powodu jubileuszu 50-tej rocznicy 
biskupstwa Ojca Świętego, wysiała R e­
dakcja lyM jera Polskiego do W atykanu 
na ręce sekretarza stanu Jego Emi­
nencji kardynała Rampolli następujący 
te leg ram :

„Redazione di Knrje.r Polski giorna- 
le catolico polacco pręga che Vostra 
Em minenza abbia la bont a di sotto- 
mettere ai piecii di Sua Santita Papa 
Leone XIII 1'assicuranza di nostri sen- 
timenti figliali e di piu grandę ammi- 
razione per Sua anim a sublime".

Po polsku: „Redakcja Kurjara Pol­
skiego dziennika polskiego katolickiego 
uprasza W aszą Eminencję, aby raczyła 
złożyć najłaskawiej u stóp Ojca Świę­
tego Papieża Leona XIII zapewnienie 
naszych uczuć synowskich 1 naszego 
uwielbienia dla Jego wzniosłej duszy

Na ten telegram otrzymaliśmy na­
stępującą odpowiedź:

„Doitore Giuseppe de Orłowska, 
redattore capo d.ei giornale catto- 
lico ęo lacco: „^urjer dolski*- Cra- 
covia.

T t o i m i  6 ‘& Q .

II Santo Padre, cui lio corrimi- 
eato i Sentim enti di rispetto de- 
vozione da lei e^pressi, a nom e  
della redazione del giornale catto- 
lieo poluecu „^urjer polski", li na 
vivameDte graditi, e m ’incartca di 
si^niflcarli m antrę im parte cou pa - 
terno p,fletto a tutti rodattori in  
torata apostolica benediaione

G a r d .  B c n v p o l a “ .

Po polsku:
„Doktór J ó ie f  Orłowski, naczel­

ny redaktor polskiego katolickiego  
dziennika: K ur] er Polski

w  K rakowie

Rzym., godz. 6 4 0  wieczorem .

Ojciec Św ięty, którem u zakom u­
nikow ałem  uozncia głębokiego sza­
cunku i w ierności w yrażone przez 
Pana, im ieniem  CAłej redakcji, ka­
tolick iego polskiego d iien rik a : „Ku- 
rjer Polski", dziękuje za nie serde­
cznie i po lecił m i tym czasow o z 
ojcowskim  afektem , przesłać tak  
panu, jak i w szystkim  w sp ółred a­
ktorom , swoje błogosław ieństw o  
apostolskie.

K a r d y n a ł  B a m p o l l a P .

i całej niedoli swojej, wielkiej zawsze od Oj­
ców całego C hrześcijańs tw a, doznaw ał opieki 
i doznaje. Miasto Kraków, które było zawsze 
katolickie i polskie, zgodnie z temi dw om a wy- 
bitnemi znam ionam i swojemi, pragnie p rzodo­
wać w tym obchodzie . Lecz w tern mieście 
jest liczny stan rzemieślniczy, który zawsze się 
odznaczał pobożnością, przywiązaniem cło wiary 
świętej i kościota. G o d r  się więc, aby w tym 
dniu pam iętnym  stan ten dał wyraz tymże 
swoim uczuciom i przybył gremjalnie do ko ­
ście! i ks.ks. Pijarów wr niedzielę d. 19 lutego 
b. r. na nabożeństwo uroczyste, jakie się larn 
na intencję Ojca św odprawiać będzie, a które 
zarazem będzie początkiem nabożeństw  regu ­
larnych. w niedzielę i święta w tymże kościele 
o godzinie 9 dla  term inatorów  odprawiać się 
mą|ący< fj. W tym celu Wydział B ractw a Naj­
świętszej Marji Panny , królowi, korony polskiej, 
dla  spraw-, rzemieślniczych, jako zajmujący się 
Lem wszystkiem, co do godności i pomyślności 
tego s tanu  należy, zaprasza uprzejmie l.Liiej- 
szem Szanow nych  Starszych i Podstarszych 
wszystkich cechów, aby wraz z odpow iednią  
liieprezentacją i chorągwiami cęyliownoi,  raczyli 
przybyć na w spom niane  powyżej nabożeństwo 
do kościoła ks.ks. P .jaru w o godz. 9 1 / ,, a  tym 
sposobem  uczucia sw e katolickie i polskie w obec 
miasta i narodu  okazać zechcieli.

W K rakow ie  dnia 16 lutego 1S93.

Przewodniczący Wydziału Bractwra dla spraw  
rzemieślniczych :

Ks. D r .  Ju lju n  B ukow ski.
Podstarszy :

Ks. D r. Józe f Pelczar.
Koncert muzyki wojskowej, pod kierowni­

ctwem kapelmistrza Maleczka, odbęuzie się w 
niedzielę dnia 19 b. m. wieczorem w re s ta u ra ­
cji Johna ,  naprzeciw dw orca  kolei.

Ofiara. Alumni seniinarjuin łacińskiego we 
Lwowie, przysłali na ręce administracji K itrjs  
ra Pohkicgo  4 zlr. 24  ct. zebrane  między ko­
legami dla ośmdzifcsięcioletniego starca, byłego 
obywatela , pozostającego w niedostatku.

Dla tegoż starca W . Z. nadesłała  nam  po­
cztą jjj zlr.

Policja przyaresztowata w dniu wczorajszym 
za różne przekroczenia  15 osób, z tych za 
kradzież 4, za pijaństwo 7 i za na trę tne  że 
bractwo 2.

f  Zmarli. Ludwika Schind ler recte  Nazimó- 
wna, przeżywszy lat 19 zmarła  w Krakowie 
dnia 17 b. ni.

do jutrzejszego num eru ,  a to z pow odu braku 
miejsca, zaznaczamy na razie, że odczyt dra 
Zygm unta  Fiszera „O środkach zaradczych 
przeciw w ymarzaniu  ryb41 oparty na studjach 
teoretycznych wywołał dłuższą dysputę. S p ra ­
w ozdania Kasowe przyjęło do wiadomości i 
udzielono wydziałowi absolutorjum N a  czlo- 
ków wydziału pow ołano pp. J an a  Geislera i 
Kazimierza Langiego. Członkiem komisji rew i­
zyjnej został poprzednio wybrany do wydziału 

Kazimierz Langie. Z ebrani wyrażają preze­
sowi dr Wilkoszowi swoją wdzięczność za 
troskliwą opiekę około rozwoju Towarzystwa.

Prezes dziękuje za s tówa uznania i za­
prasza obecnych na  ucztę składkową do h o ­
telu Drezdeńskiego, aby przy posiłku dalej kon- 
rynować pożyteczną pogawędkę.

Uczta zgromadziła do 20 osób 
Z HyreKcj' ruchu w Krakowie. Z dniem 

1 kwietniu 1893 r. wchodzi w życic n ow a ta­
ryfa dla bezpośredniego ruchu  osobowego m ię­
dzy stacjami c. k. austr. kolei państwowych 
z jednej ,  a stacjami c. k. uprzyw. Koszycko- 
Bogumińskiej kolei przez Orłów z drugiej strony.

Równocześnie  znosi się dotychczasową taryfę 
z dnia 1 listopada 1890.

Z teatru. Wczoraj na benefis panny  Tekli 
T rapszów nej odegrano komedję p. Ryszarda  
Ruszkowski igo : „Już go m am  US

Sztuka podoóała się, ogólnie, łzego dowodem 
były nieustające wybuchy śmiecili, licznie zgrc 
uradzonej publiczności. Z powodu braku miej­
sca , ocenę pozostawiamy do poniedziałko­
wego numeru.

Benefisanlkę przyjmow ano owacyjnie. Gdy 
się ukazała  na scenie, posypał się n a  nią z lóz 
grad małych bukiecików. V\ ręczono jej n a ­
stępnie kilka koszy kwiatów i wachlarz prze­
śliczny, na  klórym odmalowali kilka scen r o ­
dzajowych, a r ty śc i : Popiel, Malczewski, Wodzi- 
nowski, Dietrich i St. Janowski.  Jakaś wielbi­
cielka lalenLu naszej naiwurej przysłała jej za 
kulisy bardzo ładnie opraw ione d z ie ła : Fred ry  
i Szyllera. Jeden  z młodszych kompozytorów 
muzycznych oliaruwał benefisantee kanlaLę spe­
cjalnie nap isaną  na  ten wieczór.

Zaznaczamy także, iż sztukę grano wybornie 
i tak artystów; jak  j autora, ciągle przywoły­
wano.

Odczyt w cechu rzeżników ku uczczeniu j u ­
bileuszu L eo na  XIIJ wypowiedział w oa/ia j  ks. 
Stysiński. Obszerniejsze spraw ozdanie  odkłada­
my do następnego num eru .

Harmonja n a  uroczystości jubileuszu Ojca 
św.,  jak a  odbędzie się w Tow. „ S o k ó ł44, ode­
gra między innemi u tw oram i religijnemi „Har-

Kronika krakowska.

K a le n d a rz .  Dzis: św. K onrada; ju tro :  św. Leona 
i Zenobji.

ialendariyfc zabaw i zebrań pnbllcznyuh.
N iedzie la  19 lutego. O godz. 6 w. walne z g ro m a ­

dzenie T ow  ta*rzańskiego (sala Muzeum techuiczno- 
przew ysłow ego). - |  O g. 7 w. w tea trz e : „Już go 
in am !“ krotochw ila w trzech aktach Ryszarda Ru­
szkowskiego. — O godzinie 10 przed ictud. w alnr 
Zgromadź mie praktykantów  budowniczych (Rynek gł. 
li 8). - 0  p 5 p. p. uroczyste z e b ra n i: ku '.czcze­
niu 50-letniego jubileuszu Papieża L eona  XIII (sala 
„Sokoła"). .

K a le n d a rz  m y ś liw sk i. Polow ać m ożna n a :  Kozł; 
(rogacze), jarząLki, cietrzewie, głuszce (koguty), dzi 
kie kaczki i lisy.

K a le n d a rz  r y b a c k i .  W lutym nie wolno łow ić 
raka sam ca i  samicy, natom iast wolno łow ić wi ' j -  
stkie gatunki ryb, jeżeli inają przepisaną m iarę. W  
dnie słoneczne .niędzy godziną 11 tą  a 2-gą m ożna 
łap ać  na w ędkę: lipienie, okenie, s z r  supaki, płotki, 
czerwionki, bulenie, karpie i głowacice — węgorza 
na wędkę nocną.

Wspierajmy przemysł oj czy ety!

D nia  18 lutego.

Nabożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. księ­
cia L eona  Sapiehy, odprawił dzisiaj w ko­
ściele św. Barbary, ks. Maurycy Peter, o g o ­
dzinie 10 rano cichą mszę żałobną.

Dr. Merunowicz protomedyk, w  przejeźdzm 
z Katowic zatrzymał się w Krakowie. Dr. Me­
runowicz bawił w Katowicach celem p o ro ­
zumienia  się z miejscową władzą o środkach 
zaradczych przeciw niedopuszczeniu cholery do 
kraju, gdyby się lakowa pojawiła na wiosnę 
czy to w Królestwie Polskiem, czy też w P ru ­
sach.

Mianowania. Prezyd en t  sądu krajowego wyż­
szego w  Krakowie zamianow ał kancelistę do 
p row adzen ia  ksiąg gruntowych przy sądzie p o ­
wiatowym w Kętach. Adolla L e k c z y ń s k i  e g o ,  
kancelistą sądu krajowego w Krakowie.

Do s e c h ó w  rzemieślniczych w Krakowie.
W śró d  chóru narodów  katolickich, p ragnących 
uczcić godnie  jabileusz 50-letniego biskupstwa, 
rządzącego nami dziś szczęśliwie Ojca św. Leo­
n a  XIII, naród  polski nie ostatnie chce zająć 
miejsce, tern więcej, że w tylu nieszczęściach

D n ia  19 lutego.

Program jubileuszu Ojca św. Leona XIII 
W dniu 19 b. m- Na W aw elu  o godzinie 10 
rario so lenna  msza, następnie  kazanie wypowie 
ks. Pelczar.

W kościele św. Barbary  o 1 0 1 /7 uroczysta 
sum a, a następnie  kazanie wypowie ks. Marjan 
Morawski.

W  kościele ks . P ijarów  o godzinie 10 rano 
o dpraw iona  będzie uroczysta su m a  z wystawie 
niem chorągwi cechuwych.

W  innych  kościołach również odpraw ione 
będą uroczyste nabożeństwa w zwykłych godzi­
nach dla uczczenia dnia jubileuszowego.

O 11 '  składka na Ś\ óętopieirze w kościele 
św. Barbary.

O godzinie 5 po południu  uroczyste zebra­
nie w sali Sokoła“ , n a  którem przem ówi JE. 
dr. Juljan Dunajewski, a ks. p ra ła t  Chotkowsld 
i prof. dr.  Jo rdan  wygłoszą odczyty.

Na zakończenie zaś „H a rm o n ja “ wykona u- 
twory kościelne.

W ieczorem  wspaniała iluminacja całego m ia­
sta.

Komitet sprowadzenia zwłoK s. p Teofila 
Lenartowicza odbył w sobotę  d. 18 b, m.
o godzinie 5 tej popoł. II posiedzenie w sali 
Rady miejskiej.
Gł*Obecność usprawiedliwiają prof. di Z o il i  lir. 
Cieszkowski. Przewodniczący dr. A s n y k  skła­
da spraw ozdanie z podróży do Lw ow a dla 
porozum ienia  się z prezydentem' dr. M o c h n a ­
c k i m  co do wniosku Rady miejskiej lw ow ­
skiej pochow ania zwluk wieszcza na  cmentarzu  
łyczakowskim. Dr. A s n y k  przedkłada w o d ­
pisach wyjątek z listu ś. p. poety z Florencji 
z cl. (i września 1892 roku i znany wiersz do 
P la tona  Kosteckiego z d. 24  g rudn ia  1689 r. 
jako dokumenty  na  których Rada lwowska 
swoje p raw a opiera, a które wyrażają życzenia 
spoczęcia rui cmentarzu  łyczakowskim. Dr. 
M o c h n a c k i  pragnie, aby Lwów  mógł uczcić 
zwłoki poety, ponieważ dw ukrotnie  to życzenie 
nieprzesądza znaczenia złożenia zwłok w  P a n ­
teonie narodow ym  na Skałce, a w każdym ra ­
zie prosi k o m i te t , aby dołożył s t a r a n i a , by 
zwłoki poety  z wiosną w kraju spoczęły.

Dr. A s n y k  oświadczył dalej, że sporu  ze 
L w ow em  bezwzględnie podejm ow ać ni° należy, 
tern mniej wszakże doczekać się sprow adzenia  
poety do Krakowa. Ś. p. Teofil Lenartowicz 
nie mógł wyrazić życzenia, aby go pochow ano 
w grobach  zasłużonych, bo mu na to sk ro ­
mność nie pozwalała.

Jeżeliby się nie udało uzyskać pozwolenia 
do złożenia zwłok w krypcie, w takim razie 
L w ów  będzie miał p raw o większe dom agać się 
złożenia poety na łyczakowskim cmentarzu.

Dalszy przebieg akcji jes t więc zależny od 
'pozwolenia W ys. namiestnicLwa, które s tano w ­
czo zakazało składani i zwłok w krypcie na 
Skałce.

Prof .  B a n d r o w s k i  s tawia wniosek, aby 
dla uniknięcia długiej p rocedury  z podaniam i i 
ew entualnej odmowy, ponieważ sp raw a  nagli, 
w ybrać  deputację z komitetu, któraóy na au 
djencji prosiła Namiestnika o pozwolenie złoże­
nia zwłok w krypcie. W niosek  przyjęto jedno  
głośnie a do deputaiji  w ybrano  pp. d ra  Asnyka, 
luń Cieszkowskiego, Juljusza Kossaka, H enryka 
Szwartza i prof. dr. Zolla

Posiedzenie kra Towarz. rybackiego w 
Krakowie Zagaił walne zgromadzenie (duia 
18 b. ra. o godzi.de 5 po poł.) prezes Tow. 
dr. F e rdy nan d  Wilkosz. Na sekre tarza  zaprosił 
d ra  Iwanickiego. Członków obecnych 27, O d ­
kładając szczegółowe spraw ozdanie  z użyte­
cznej działalności T ow . rybackiego, które za ­
znaczył w sw em  w stępnera słowie dr.  Wilkosz,

m onie Rełigiense11 A. Kunza. Kompozycję ni 
nięjszą grywają w kościele św P iotra  w Rzy­
mie w dnie nadzwyczajnych uroczystości. In ­
s trumentami tego pięknego utw oru  dokona! 
kapelmistrz „H arm o n i i41.

VI Sukiennicach dziś wieczór koncertu  nie 
będzie .

Zator uform ow ał sie między Grzegórzkami 
i Podgórzem  w bliskości rzeźni miejskiej k ra ­
kowskiej. Z ator  ciągnie się aż do Pluszowy. 
L odow ce zgrom adzone i.a tera miejscu nie ząj 
mują koryta Wisły aż do dna,: dlatego nie na 
leży się spodziewać -jakichś groźniejszych na 
slępstw.

Z PudgÓrza. SLarostwo wielickie upoważni.o 
ińagistrat do przeprowadzenia  w yborów  trzech 
członków komitetu kościelnego. Upoważnienie 
niniąjsze wydane zostało w tym celu, aby fun­
dusz zebrany  na  res taurację  kościuła mógł być 
ostatecznie rozporządzony jak najprędzej czyli 
aby g ru n tow na  res taurac ja  kościoła mogła ja k  
najwcześniej rozpocząć się

Na wczorajszej radzie miejskiej uchw alono 
wnieść petycję do sejmu i wysłać deputację 
któraby u pojedyńczyeh członków sejmu popie­
rała  sprawę otrzymania dla miasta  Podgórza  
p raw o wybierania  posła na sejm krajowy.

Piównież rad a  miasta uchwaliła po 50 reń. 
dla komitetu biednych dzieci katolickiego i ży­
dowskiego wyznania. Dar taki miasto uchw ala  
corocznie. Również na radzie miejskiej posta ­
now iono urządzić w dzień jubileuszu L eona 
XIII-go iluminację.

Z poWOliu zarazy zatrzymano wczoraj przy 
moście podgórskim, dwie sztuki bydła, które 
w ładza policyjna podejrzywaia o zarazę.

Jak się okazało chore bydło pochodziło 
z Liska. Wlaścicicieł będzie pociągnięty do o d ­
powiedzialności sądowej za niedbalstwo.

Groźny wypadek z naftą. Onegdai w ieczo­
rem, między g. 6 a 7, przy ulicy Karmelickiej 
1. 23, dwie służące u p aństw a  E , nalewając 
naftę do palącej się już lampy, rozlały przez 
n ieostrożność trochę takowej. Nafta się zapaliła. 
P rz es tra szon e ,  nic wiedząc co robić, rzuciły 
rów nocześn ie  lampę palącą się i sporą  bańkę 
z naftą n a  ziemię. Nafta w ybuchła  sitnein p ło­
mieniem i zajęła n a  nich odzież. Nie mając 
natychmiastowej pomocy, zostały silnie po pa­
rzone

Zaa la rm ow ana  stacja ra tu nk ow a  przybyła n a ­
tychmiast i udzieliła pomocy mniej poszkodo 
wanej n a  miejscu, d rugą  zaś m ocno  poranioną, 
zabrała do szpitala.

Za wychodźtwo. Policja przytrzymała we 
śrudę d. 1 5  b. m. w ieczorem n a  dw orcu  ko 
leji w  Krakowie Stan is ław a Długosza, F ran c i­
szka Pełza i Antoniego Generta, pochodzących 
z Korczyna, którzy bez wszelkiej legitymacji, 
przemykali się do Ameryki. Na czeie tej erai 
gracji jecha ł Ozjasz K upferm an,  tandeciarz  
7. Krosna, który od przytrzymanych wyłudził 
przeszło 50 złr. za przewiezienie do W iednia,  
gdzie miał ich oddać w ręce agenta . Em igran­
ci mieli przy sobie około 409  zlr., któreby nie­
zaw odnie  utonęły w kieszeniach izreahi_kich 
agentów, czemu na na  razie zapomeżono.

T B I i S G S A M Y

parlam entu  w ybrany został Polak Kalk- 
stein K ontrkandydat antysem ita Pasch, o- 
trzym af 623 głosów.

W iedeń . P oseł K arol Lew akow ski otrzy­
m ał koncesję na przygotow aw cze roboty 
techniczne około projektow anej linii kolei 
żelaznej Z akopane - Stary-Sącz.

W ied eń . Z apow iadają deklarację hr. 
K uenburga, jako  przedstaw iciela najw yż­
szego trybuna łu  w Izbie posłów, dotyczącą 
znanej dyskusj. o rozporządzeniach p rezy ­
denta S trem ayra z 2 i 5 grudnia r. z.

W ie d e ń . Komisja budżetow a uchw aliła  
jednom iesięczne prow izorjum  budżetow e i 
kredyt dodatkow y dla trybunału  kasacyjne­
go. Dc podkom itetu  w ydelegow anego dla 
zbadania  kweslji regulacji płac urzędni­
czych zostali w y p ran i: w iceprezydent Izby 
dr. K afhrein , S teinw ender, R aem reither,
7. posłów polskich rek to r uniw. jagiell. prof. 
d r. Madeyski.

Lonti.yii. Bil o sam orządzie Irlandji zo­
s ta ł przyjęty w pierwszem  czytaniu.

L o n d y n . W Izbie lordów  Earl ef Kim- 
berley oznajmił, iż pom iędzy Syam em  a 
północnem i królestw am i krainy Szan toczą 
się u k ład j o uregulow anie granic. P o śre ­
dniczy kontu ją  w ydelegow ana z ram ienia 
rządu  anglo-indyjskiego. Syam przy tej spo ­
sobności dobrow olnie odstępuje Anglji duży 
skraw  swych posiadłości od granicy zacno- 
dniej,

Z kolei lo rd  RosePery daw ał w yjaśnie­
nia, dotyczące mowy D elcasse’a w fran cu ­
skiej Izbie deputow anych W ielkobrytuńśki 
m inister sp raw  zagr. zapew niał, iż Anglja 
żadną m iarą nie ścierpi, aby wpływ francu­
ski ustalił się nad brzegam i rzeki Mekhong 

R zym . W  spraw ie m anifestacji na rzecz 
władzy świeckiej pap ieża, jak ą  urządziło 
bractw o św M ichała w W iedniu, in te rpe­
lują rząd Barzilad ; Garmine. In terpelacja  
G arm ine je s t stylizow ana w tonie o wiele 
ostrzejszym. G arm ine Dodnosi, iz św iadkam i 
uroczystości byli dwaj m inistrow ie au s triac ­
cy. O dpow iedź na interpelacje nastąpi w 
dniach najbliższych.

R z y m  Do in terpelacji C olajareniego w 
spraw ie znanego in terview u F a n fu l i i , przy­
łączają s ię : D em artino, Costa i Gavazzi 
D em artino żąda również w yjaśnień, jak ą  
drogą T anlango, dostał się na krzesło se­
natorskie.

Rzym. Picrantoni in terpelow ał d h  czego 
po ogłoszeniu rap o rtu  A Lisiego, rząd  śledź 
tw o ograniczył jedynie tylko n a  Banca R o­
m ana. Giolitti w odpowiedzi opow iada, że 
w istocie już  w  1839 r. znał sm utny stan 
rzeczy. Zniósł się z wnioskiem  handlu , nie 
będąc jako m inister skarbu  upraw niony do 
in terw encji na w łasną rękę O trzym awszy 
odpow iednie zapew nienia więcej się spraw ą 
P an an in a  nie zajm ow ał. JeśL go spotyka 
zarzut postępow ania drakońskiego, tem  le­
piej, tkwi w tem  dow ód, iż nie rząd*, się 
fałszywie rozum ianym  senl m rentalizm em  

P e te r s b ia 'g .  Iiassfog W iestn ih  ogłasza 
wyjątki z dzieła, które przygotow uje od p a ­
ru  la t znany w arszaw ski ekonom ista Bloch. 
Dzieło rozw aża, w jrk iby  sposób zapobiedz 
było m ożna zgubnym następstw om  przy­
szłej wojny europejskiej o ile się one 'o d ­
biją w dziedzinie ekonom icznej Bloch ra ­
dzi, aby już  teraz  przed w ojną rząd  p o ro ­
bił odpow iednie przygotow ania, podoon ie  
jak o tem pom yślał rząd  niemiecki.

Z rynków  tow arow ych.
W iedeń  dnia 18 lutego. 

P ro d u k ty  ro lne, Pszenic;, na j'esień 7.78 do 7.79; 
nr w iosnę 7.65 dc 7.66; na .naj czerwiec 7.58 do 
7.59; żyio na wiosnę 6 67 do 6,68; na m aj'- czer­
wiec — do —. - ; kukurydza na  maj czerwiec 
5.08 do 5'10; owies ,ia w iosre 5.92 do 5.94; rzepak 
na styczeń-luty 12 90 do 12.96 nowy rzepak — 
do 12.13; kalarepa na  sierpień i luty loco W iedeń 

'.10 do 12.50: na sierpień i wrzesień —.— d o — .— . 
K oni-zyna b ia ła  70. -  ao 83 —, za czeiw oną 60.— 
do 78. - za 100 kilo.

dląliŁ,. Pszenn„ 9 |1 ‘ 0 K g.) 1 5 .— do 16.— ; Nr. I. 
14.75 lo  15.50; Nr J .  14.50 do 15.25; otręoy 3.80 
do 3.90; żytnia Nr. I. 12.— do 13.— ; II. 10.25 do 
10.75.

B y d ło . Za 100 kg.: W oły 53 .— do 62.— ; owce 
28 — do —. niei  ogaciznr 46.— do 56.— ; sm alec 
wieprzowy kiajow y z becznłką 5 7 .— do 63. ; sio n !
na Ciała bez opakow ania 55.— do 56. ; łó j 32.—
do -  —.

S p iry tu s .  K ontyngentow any 100.000 Itr. z dostaw ą 
natychm iastow ą 13.30 do 13.60; na wiosnę 13.75 
rtn 14 25.

N a f ta ,  w osk  1 t. p . Olej rzepakowv z dc staw ą 
natychm iastow ą loco W iedeń 32 50 do 34.— ; lniany 
z dostaw ą natychm iastow ą loco Wiedeń 33.— do ■ 
34.25; ua tta  floridsdorfskiego typu z natychm iastow ą 
dost.,.vą 16.75 do L7.85; galicyjska S tandard  W hite 
marki Skrzy nsk.ego 17.5 ' d o !7 .7 5 ; kaukazka (hmn.) 
18.50 do '8.75; am erykańska 19.50 do 20.— ; kauka- 
zka (tijest.) transuo  4.80 do 5.— .

T o w a ry  L o lc n ja lu e .
H am burg  dnia 18 lutego. 

Kawa za 100 k g . : Rio zwykła 79.— do 83.—; le­
psza 8 2 .— ilo 92.— ; prim a —.— do —.—.

Trjest an ia  18 luiego. 
Kawa za 100 kilogram .: San to r G2.— do 112.— ; 

Kair Average —. — do — .— ; Ceylon pg. gatnnku 
—. -  do —. — ; Jaw a żó łta  — — do — .

Pr<>ga dnia 18 lutego. 
Cukier na styczeń 17.55 do 17.82; n a  maj —. -  

do Raflnada 36 25 do 36.75.

POCIĄGI KOLEJOWA?
Z Krakowa odohodzp:

W kierunku I w o w a :  7-3 r . 8 r., 10'3L r., 9-1!" w.. 
1 0 ‘«  vv. — W kierunku W ie d n ia : r., fyK r.,
91'1 r., 3 '1 pop., 10 w. — W  kierunku W .-.rszaw T ,

P rz y je c h a l i  do K>akowa.
Dnia 18 lutego

Grand Hotel Dr J. Merunowicz ze Lwowa. — W. 
hr. B aworowski ze SLrużowa. — A. Kalinka ze Sko 
łyszyna. — J W ohauńa z Pragi.

Hotel Sask i. O. lir. Potocki z M aryampola. Pi 
I. S teinhaus z Jasła. — A. M aretsch 'k z W iednia.— 
W. Haller z Po ;i"ki. — F Jackheil z Tarnow a.
A. Pally z W iednia. — C. I-Ialler s Momocie.

Kotel Drezdeński. H. Rager r W ed n ia . -  J. Gnld- 
sehm idt z Berna. — T, Sozah.ski z Tarchanow ie. — 
J. G rtinbaum  z Erlau. — O. Ptaćni'". z W iednia 
J. Krynicka ze Lwowa. — T  Janocli z Kotomyi. — 
S. Fery z W iednia

Hotel Polski. K. Lewi owicz ze Lwowa. -  J. Ba­
ran z Ropczyc. LjijW. Kornecki z la s ła  

Hotel Krakowski. W ajdowć,//. Gergowa.
Hotel Europ sjski. Dr, L Meye- z Galicji. G No­

w otny z Biskupic. — A. Rornst.-in z Hf la wy. 8. 
Fiałkow ski 2 hobrow nik. — A S  hrenk z B ielska.-  
K. Drewniak z Gieiwitz. — J. Metzis z Drohobycza.

Kotel Narodowy. Fr. K otarba ze Świątnik. — St. 
Załęski z Jabłonny.

Motel Pullera. J. Kuichy, L  Vukowjcz z W iednia, — 
K. F inch ze Lwowa. — M. W olanicki z Cal cji.

Kursa krakowskie.
Z dm a 1S lutego 1893

D n i a  1 9  l u t e g c
Grudziądz. P rz j w yborze uzupełn ia ją­

cym z okręgu stargardzkiego., posłem  do

Robie p ap ierow e. . . . z a  100 ruhli 
Marki niem ieckie . . . .  za 100 m ar. 
20-to franków ka z ł o t a ............................

L i s t y  z a s t a w n e  
za i 05 złr. im. wart. oprócz '■uponu 

bieżącego.
4 1/.J‘V(p galic. Banku hipotecznego . 
5%, o n n • *
£ '/o » „ z 10'Yoprem.
4 '/'i%  gałic. Tu w. kred. d e m .................
4 7 2°/„ galicyjskiego b rnhu  krajowego 
5%  Tow. krea. zi ni. K at'. Pol. ser.V  

za rubli 100, w rublach . kop. .

Oho gnoje 
(za 100 złr. im. w art. oprócz fcuponn 

bieżącego).
50/0 gelicyjskie indei m izacyjne . • 
4%  galicyjskie p ropinacyjne - • ^  
5°/,, kom r i. gal Banku kraj, I. Em ,
ó°/o ,  , Ł ." . V  ? :  .e !ł
4'/, "/„ pożyczki krajów “j galicyjskiej 
4°/u Listy likwid„jRróI. 'ol, za r. 100

Ls) j .
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ S t a n i s ł a w o w a .......................
Czerwonego k.zyża anst-jackie . . .

>i n »
Węg. budow y tum u (Baz ” ka) . . .

 --

p<ącą żądają

126 — 
59 -  

9 58

100 -

rai -
109 75
100 70 
PIO 10

101 50

105 -  
% 60 

100 50 
lO f 25 
99 75 
08 50

23 -

18 50 
12 50 

7 80

127 50 
59 40 
9 65

101 —  

101 80 
110 50 
10' 40 
'.01 10

102 50

97 60 
101 25 
JO1 75 
100 50 
93 30

23 50

19 25 
13 25 

3 4U

111 r . ,  9 a5 6-° — W kierunku S n c h e j, L e ­
wego Sącza t. d. 8-“  r., ó-"0 po po ł., 7-5 w . -  Do 

W ieliczki: 1 pop., ao T arnow a: ó-M pop.

Do Krakowa przychodzą:
Od Lwotra: 5 r., 0 ’° 2-1- pop., 8-!!l' w., 9-4"- w.—
Od W iednia: 6 '4Ł r., 9 ,<4 r., 8 -45 w , 10-B v \  — Od 
W a rsz a w y : V 13 r., 5 pop. — Z Grrnicy: 8<L w. 
8 42 w. — Od Suchej, Nowego Sącza i td . : h 5 r., 

6 pop. — Z W icticzki: 7-r  w., z T arnow a: 8,31r 
Czas środkow o europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajem y co tydzień w n udzielnym num en e naszego 

pisma.

NADESŁANE.

'Pubiyka N  ,desiam  nie pochodzi od Re­
dakcji, która te i za  r ią  odpom edzia im ir  nie 

*>reyjmujeg.

Dr. Henryk Judk iendcz
o t w o r z y ł  i8 0 1 4

KAN3ELAM5 ADWOKACKĄ
przy ulicy liro(izk‘ej Nr. 50 

I piętro w Krakowie.
P iekarn ia  pa-owa. w  Podgórzu

orustaw a IB ar  u c h  a
wypieka 21 (10 104)

chleb czysto źytn. w bochem cach, ważących 
2 i 3 khogram y.

W szystkie atencje piekarń utrzym ują takowy na 
składzie, jak  również i karmie korzenne w Kraku d e : 
j. M. GoeD1 i S-';i, A. Suskiego, Piotra Jadowskie- 
go ul. Grodzka, Va :ernaóhta i Pellkaur ul Florjań- 
« a a , Szklarczyka ul. Szczepańska, Ldfflera ul. Mo­
stowa, Immergliicka ui. Zwiersymeoka. — W  T arnc>. 
w ic: ladeuaza Scharffa. — W R zeszow ie: it" E. 
Finka i Józefa Hornunga. —  W  W adow icach: Teofile. 
Kluka. We Lw ow ie: Adolfa Staudujhera nlae 
Bernadyński Nr. 17. — Edward Krepha Sucha — Gu­
staw Rosenberg Bochnia. —  Wojciechowski Kraków 
ul. Szewska.

Z dniem 7 Bierpnia 11892 r został otwarty

Pierwszy Krakowski Baza-
Spółki Slnsarzy, F i t o ' t a ; ,  N ożorni^ów , Rn- 

sznikarzy , fironzoin ifców , P laterów
odznaczonych :łotymi i n ebrnyinl medalumi z wy­
staw krajowych i rugram “znych, przez c. k. mini­

sterstwo handlu i rolnictwa
w Hratowie 906(20-20) 

przy regu ulic i®. Auny 1 Jagiellońskiej.
Spółka m°. zaszozyi “uwiadomić Sz. P . T . 

Publiczność, Architektów, Inżynierów i 
M ajstrów, że Bazar Spółki zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagać w wielki wy­
bór \iBziIki'jh wyrobów Spółki, jako to :  mo­
dele o k rć  i okucia budowlane, zamki wert- 
ht m ow sk ie  i inne rozmaitego systemu, jairo- 
też wyroby galanteryjne meblowe i ślusarsko- 
mechauieRne, aparaty autumatyczne, kasy 
gniotrwałe, kłódki świątmokie oraz drobia­
zgowe przybory z że*aza i stal'., jakotc • nity, 
gwoździe drukowe i kute, druty i blachy 
wszelkiego gatuu.su, mosiężne k'am ki, ozdoby 
i t. p„ wielki wybór pilników wszi lkiego g  i- 
tuuku, nujgustowniejszych robót nożowniczych, 
rusziiikarsinch i bronzowniczc kościanych i 
mosiężnych, również wyrooów blacharskich 
i galanterjjuo-platerowanyuh.

CENY FABRYCZNE 11
Zamówieniu odwrotną pocztą iiskutecznia 3ł§ na 

prowincję,



K U 2 J E R  P O L S K I .

" W a .ś n e  d la . 
l e c z ą c y c h  s i e i

poleca wszystkie
r o » -  ‘W r M i f  e i e e e e e e t f a j e e e e e e e e i e e e e e e o o e e e
§  Odznaczone medalem i uyplcmem zasługi pj

Słynus płóinff, korczyńsiie;j
poleca i sprzedaje najtaniej “

!  FABSYK i TKACKA M is c z js ła ia  GONETA
J  W  ł C o r o z y n l o  p. l o o o .
W Czyste, świeże i trwale, czysto lniano wyroby płócienne, turo- 
‘ I we'i apiutowanc a mianowicie: płótna, wely, dymy, chustki 

webowe do nosa, ręczniki zwykle i zdrowotne, olru.-y, ser- , 
*1 wety, ścierki, drelicliy, jakoteż płótna doin. szare i Wiekowane i 
•  na sier.niid, wory i t. p. wyroby w zakres tkactwa wchodzące 
! j  P rób k i  z żądanych gatunków  g ra t is  i franco. (
j  i UWAG/1 Wszelkie zamówienia wykonuje się szybko i starań- i 
. 1 nie prosto z fabryki, żadnych bowiem nie utrzymuję j
U skiadór. ' 1(30 2 ?

Skład materiałów aptecznych |  Górnego i Tadeusza Pilarskiego we Lwowie, Hotel lo rża
towary w zakres lecznictwa wchodzące taniej niż we wszystkich aptekach i drogaerjacfr.

P ierw sz t k rajow a k rakow ska fabryka poztotnioza

W  K R A K u W l E ,

magazyn ul. Floriańska 2 (Hotel Drezdeński), fabr. ul. Pljarske 1 i9
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram lustroyyfh  
i, konsolam i, listew, kainiszów, żyrandoli, świeczników, 
filarów, podstaw stylowych i t  p, rozmaitych fasonów 
i wielkości od najskromniejszych do najwykwintniejszy uh, 

według wybranych modeli 
Również podejmuje się i wykonuje z wszelką dokła 

dncścią roboty kościelne, ornamentuwrnia, złocenia sal. 
apartamentów i naprawia jak najdokładniej antyki

Z poważun’em

J=Ł L 3 I C H T .
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Odznaczona srebrnym mtdalern przez c. k. Minishirsłwo 
handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza
Fa DRYKh k r a jo w a

wyroLów

Dlaterowanych 

JAKUBOWSKI &  JAR!1A
w K r a k o w i e ,  ulica Berka Jonelowieza L. J9, magazyn 
w Sukiennicach od strony Retuszu, L. 20, we L w o w i e 

Rynek L. 37.
Sktady komicow. we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniej­

szych miastach Galicji i na bukowinie.
Poleca wyroby platerowane do użytkn domowego oraz ozdo­
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstaiunki na wy 
roby srebrne 13 tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogr.iu. jak i galwanicznie Posiada 
w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom- 

i a  | bakowe tulskie oraz najlepszą berbate rosyjską.
Odlewarnia metali przysposabia odlewy - nowtgo srebraj 

w  mosiądzu, miedzi i L p., podług własnych i dojlarczonyob 
wzorów, nadto wyraińa tabryua potrzeby do okuć budo 

J ł  wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p.. na za mówienia w nuj- 
krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

H '4 2 O 0 * }Q C C G m Q G O Q Q & Q d

FOTGG^AFJfL!
Po. fotografom  i arnato- 
rom  m am  zaszczyt u 
przejmie oznajm ić, iż 
mój skład przyborów do 
fctografji, przeniosłem  
na ulicę K arm elicką! 12. 

Z pow ażaniem

Antoni Larisch.

W arszaw ska pracow nia sukien i okryć dam skich
A N IE L I P A S Ł A W S K IE J

W  K R A K O W I E ,
ul. Floriańska 10, I u. (vis a vis ap ekl p, Wisn^wskiego1 

przy jm uje  wszelkie obsta iunki v, zak res  tego incliu wcjjo- 
Sfzące i wykonuje takowe podług najświeższych żurnab fran­
cuskich, wiedeńskich i na czas ściśle oznaczony, z ezem pole­

cam się JWn. i W. Baniom.
H f '  Grąbsze roboty  w y k on u ją  k raw cy  mężczyźni. TRS 
43 a io  Z szacunkiem A n e l a  P a s ł a w s k a  |

! N a  r  j l k l  ? * s t !
nadchodzą do handlu

I l i  HlIEttl
w

są s ta le  p^zez

KRAKOWIE
c a ły  p o s t  d o  n a b y c i a  R Y B Y  

ś w ie ż e ,  j a k

hrsoś, sandacz, szczupak
w m arynacie, galarecie i w m ajonezach, 

również
W ęgórz, M inogi i w szelkie K onserw y  

z Kyb i ze Śledzi.
KAWIOR astrachański ostatnich połow ów  naj 
przediiiejszy, SARDYNKI praw dziw e francuzkie, 
oraz wsyystkic Ryby w ędzone, jaK ŁOSCS, WĘ­
GORZ, SIELAWY, ŚLEDZIE łososiowe, SPROTTY 

kitlskie. FL0NDRv , BUC LINGI i I  d.
poleca również 1-10 1 3

W i e l k i  w y b ó r  r ó ż n y c h  S © r c * ć v w  k r a j o w y c h  
i  z a g r a n i c z n y c h ,  j a k  n i e m n i e j  z n a k o m i t y ,  w y ­

s t a ł y  p r a w d z i w y  Porter a n g ie l s k i .

“
3
51
r-
r51
V

w KRAKOWIE, przy ulicy Rakowickiejjpod 1,3
wykonywa

♦

^     1-18 1 10 ♦
W wszelkie roboty w zakres tenże wchodzące. ♦

P om nik i gotowe n a  składzie .  "^9C

Ł l
r ]

i t i i M e n  KSIĘGAKHI POLSKIEJ l e  Lwowie
jd a c  H a lic k i  I. 14,

o p u ś c i ły  ś w ie ż o  p ra sę ;

i i a s t i  m e s  l i a w p ł
W ydał Dr HENRYK 3IEGELEISEN

4 tomy 8 ' z 4 p o r t re ta m i  poety i  4 podobiznami au tog ra fu .
W nader pięknej, oryginalnej oprawie z wizerunkiem Mickiewicza 

na okłidet i wyciskami w kilku kolorach Cena tj zfr.
J e s t to  pierwsze poprawne Wydanie, obejmujące wszystkie 

u tw o ry  poetyckie wieszcza, napisaue po polsku, wiersze w dotych­
czasowy cli wydaniacn zbiorowych niopomieszczone, ułożone 
w porządku chronologicznym, tuaoież warjanty z autografów poety

Dzieła Adama Mickiewicza
Pierw sze  w ydanie  k ry tyczne .  2052 1 5 

Zebrał, w chronologicznym porządku utożyl, uwagnmi f prsypi-  
s li ani i zai,patrzy! . v.ydal l ) r .  H EN R Y K  B /E G E L E IS E N .
4  Umy 8" portretami poety i 4 podobiznami mtogrału.

W nader pięknej, oryginalnej, bogato złoconej oprawie z vvv 
ciskami i wizirunkiem Mickiewicza na okładce. Cena 10 złr

P r a c o m  neźfoarsfco -kam ieniarska  
| KAZIMIERZA MULARSKIEGO f

!
11 m  .i a. n. a. I o  Tc a. 1 11

Z dniem  1 lutego b. r  została przeniesiona

pracownia stolarska. TOMASZA KARNASIEWICZA
z ulicy Kolejowej I. 2, na ulicę Pijarską, róg FlorjańskLj. 

obok Muzeum ks. Czartoryskich.
Przyjm uje wszelkie roboty w zakres sto larstw a wcho 
dzące i wykonuje takow e w najkrótszym  czasie i 

z w szelka dokładnością. 14-’ l 10

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

g  H j I Y J óT J D L lI L  S

*•: K i n a l a  n r a M  8
w KRAKOWIE, Mały RyneK 7. | t

poleca

J W r U L - i E I  P O S T  j t

l l Y  F .Ć Ż F E
w marynacie i galarecie oraz KAWIOR. SAR- y  
DYNKI prav'dziwe francuzkie, codzień świeże 

SPR0TY kielskie, BUCKLING! i ŚLEDZIE. ^
i SER prawdziwy Em m entlialer po złr. R2G klg. ^  
; SEP krajuwy (tżroyer) „ „ — 72 klg 3
■ BRYNDZĘ w ęgierską „ — '64 klg j
; Ś L E R /IE  MARYNOW ANE dobrze przypraw ione i .

po 12 ct za sztukę. it>2 l 3 ^

Ygystawa nieustrjjąca
Wyrobów sto iarsś ich , tapicersRicŁ

T rr,n i r  a
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH

przy ulicy Florjańsk.ej. w pobliżu bramy, L, 57,
poleca

W jelk i w y b ó r m eb li w ła sn e g o  w y ro b u  do sa lo n ó w , po k o  
sy p ia ln y ch  i ja d a ln y c h , b u d u a ró w , g a b in e tó w , b ib ijo tek  i l. p.

I*1 ® ‘J?S ra t  
3  ® i’u3 ^  j  

O c3 Ofl s  

ąj «  I*

Ś  |  f© fl B
o “  S2 © u
fl R U +3 
n  R  a  m

I P i !

Poc.ej. uiemy ajo WBZeb 
ki"! urządzuń aparła- 
mer.tow oti najr/yk ^|n- 
tniejszych do zń-, 'ń 'e 
skromnych umeblowali.
również prcyjrmje s v 
wszelkie zaiuowionia

iy>
?okryolL meblowe la-
bry k krc.jnv.ycb i zagr«- 
niezrych Wielki wybór 
m et"  btmbu8 0 wyon z
picr .vszr: krajowej fa­
bryki w W.śniczn, wyła- 

i ri paracje ' cznie tylko u nas na akiadzie 
na robot; atolarshe, Upicrrst.ie I Wszelkie wj" >blT meblięlęb/có wy 

i tobari bit. | p |at an>>oh fabrykacji tntejszej.
Przez pofliikBZeui. oben-ucj wystawy, składającej się z parteru i 

pi' rw rgi juętre, uirmy 1 viy v ybór mebli i nm f .1'iwar zupełnie 
wykończnnycn. rak, ze wuzelkio zamówione rzeczy, na czas oznaczony 
doetarczone byt mogą.

Za dokładne wykonani" nddola się gwarencyę.
O o x i y  n i a d e r  p r z y s t ę p u  e .
CieBząc oię i11Ł Cotą 1 li zr^n . uznaniami ze s t r o n y  S/.rnownej 

Public: uości, r o k e f m ^ s p  ' .mamy nadzieję, iz nadal P T. Pu’-i

Z a r z a d
czność poprze nasze nsiłowauia. 
749

z  s  a o w A R U

wiĘ flRCfKSIFCIfl flLERCGRTfl « |
* w

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Piwo cesarskie . 10 ct. 

m arcowe 12
Porter 
Ale

| 6  cr 
1 6  ,

Przy odbiorze 10 bu te lek  n r r r z  odpowiedai ra b a t. Pó 
w uież przyjm uję zam ówienia na piw o żyw ieckie 

w  beozkaoh. 741(20-20)

G. LAZAR. — KRAKÓW,
a l l e a  ś w .  J a n a ,  1. 9 ,  n a , d o l e  w  p o d w ó r z u .

Nie masz nic w święcie lepszego do polecenia na żołą­
dek a osobliwie w cias ie  panujących epiJemij, jak

Wódltfr z ziół leczniczych
l Ł £ 3 i c = c a . r ? : £ 4 .  7 ^ l 3 2 L - B l . - E ł I = : % 5 b

po w szechn ie  dzis ia j u zn an a

K N i n j ? P Ó W K A .
ICueippówka składu się z kilkudziesięciu najzdrowszych zioł 

leczniczych mających cudowne dla organizmu własności. 
ICueippówka wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez co choro­

bliwe baliterje nie mają do niego przystępu.
K neippów ka odnawia krew i odmładza organizm — bo wzio- 

łanh leży ona lajemnioza odradzająca siła.
O ś n o  B a s z U i  X z ł r

D) n a trc ia  wyłącznie w Składzie materjałów

LEOPOLDA UTYNSKiESO 106
o i r o  I j w c w t e ,  nrzy ulioy Kopernika I. 2. 

Zamówienie n a  jn-owłneję uskuteczn ia  się od w ro tn ą  pocztą.

J A N  1 H N A T O W I C Z
poleca

najprzedniejsze kadzidła
wyszczególnione licznymi m edalam i zasługi.

Kadzidło kościelne najprzedniejsze, w paczkach po 50 ct. i 1 zlr.
Kadzidło królewskie składa się z kwiatów, żywic i b.i.samów, 

wydzielających nadzwyczaj przyjemną woń, pakieciai po 4 
i 8 cnt., pudełko po 2ó i 50 cnt.

Kadzidło sułtańskie płynne, polewa się na rozżarzoną blachę, 
wytwarza przyjemny i bardzo poszukiwany zapach, flako­
nik 25 cnt.

Kadzidło warszawskie płynne; przyjemna i delikatna woń tego 
kadzidła nadaje się bardzo do salonów i buduarów: daszka 
1/2 1- 50 cnt.

Kadzidło sosnowe, kw  chce mieć zdrowe puwietrze lasów szpil­
kowych w saluiiie, m rozpylając kadzidło sosnowe może ta­
kowe otrzymać, flakon 60 cut.

Kadzidło indyjskie w tasiemkach wydziela bardzo przyjemny 
i długotrwały zapach, pudełko 50 cnt.

Kadzidło antiniiazi.iatyczne jest niezrównanym środkiem w tych 
wszystkich razach, gdzie idzie o odświeżenie powietrza 
w mieszkaniach i zapobieżenie rozwijaniu się chorób na 
gminnycn, flakon 25 50 cnt.

Kadzidło w papierkach, przez ogrzanie utrzymuje się bardzo 
przyjemny zapach, paczka zawierająca tuzin 12 i 24 cnt.

Kadzidło salonowe używa się za pomocą rozpylacza, da je 'bar­
dzo przyjemną 1 zdrową woń odświeża i oczyszcza powie­
trze iiairon po 30 i 00 cnt.

Truciozki czerwone i czarne przy paleniu wydzielają przyje­
mna - ’oń, pakiety p o jg jg d, 5 i 10 cnt. pudełko pc 15, 
25 i 50 cnt.

TrociczKi desinfekcyjne znakom icie 1 radykaln ie  oczyszczają po­
wietrze tak  w m ieszkaniach ja k  i K orytarzach, pudełko 
10 cnt.

Nabyć można we LWOWIE w sslepach własnych: ul. Kopernika 
1. 3 i ul. Halicka 1. ii, W KRAKOWIE Sukiennice L ŻÓ — W 
CZERNIOWCftCH -Rynek 1. 2, — ora? we wszystkich pierwszorzę­

dnych handlach i apiekarh. 2005 v

Fraki, palta, zi rzutki
i wszelkie garnitury ubrań, we­
dług najnowszych fasunów i z ma-
terjału najlepszego wynonuje po 

cenach umiarkowanych
J a n  R ad o m sM , Lw ótr,

ulica Wałowa Nr 21. 
Tamże lnuudury  sokolskie.

Majótkr ziemskie
mniejsze i większe, w różnych 
otror.ach Galicji i ua  B ukow i­
nie poleca do kupna, sprzedaży 

i dzierżawy
J  t o r o l w i c k i

Agencja  baudlo .ro-przem yslo­
ty a we Lwowie, ul.  F a ń sk a  13.

Poszukuje się znaczniejsze drze­
wostany. — Dostarcza wszelkich 
nraszyn z pierwszorzędnych fa­
bryk do przemysłu i rolnictwa.

Potrzebny ch łip icc
do prakiyKi siusarsKO-iriti 

chariicznoj ind 1 5

Zygmunta Gędzierskie&e
Kraków, ul. Długa I. 20,

ubiegający się -winien się 
w ykazać ukońuzoną 4 k la ­
są norm alną oraz 15 rokiem  
życia. Może też być przy 

ję ty  na cały  wifct.

EP
l - i
C a
m
a

G alicyjslii Bank K redytow y
począwszy od dala 1 Lutego 1890 f, 

wydaje
| ° |  Asvgna+y kasowe

z 3 0  d n i o w e r n  w y p o w i e d z e n i e r r 1

3'> :0 Asygnaty kasowe
z  3 - d n i o w e m  w y p o w i e i z e m e r r  ,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu Asygnaty "'a
m  sowe z 90 dniowern wypowiedzmiem oproceniowane będą 
^  począwszy od dnia I. Maja 18-90 r, p z 30 dniowen: 
c H  terimnen wypowiedzenia J

Lwów, dnia 31. Stycznia 1S90. 133 5 100Cr Przedruk nie będzie płacony. D Y E G E l K t C j  A .

M. NtELMETZ
W  KBA KO W IE,

S u k i e n n i "  e  1 3 0  
Poleca szanownej Publiczność, swój

N A K Ł A D  O P T Y C Z N Y
wielki w yb ór  okula rów  i ew ik ic iów , oraz damskicli l o r ­
netek  salouowyeli,  te rm o m etrów  i t. p. Szkłu diafraginowc 

uznane pizcz słynnych lekarzy zł najlepsze. 
Wszelkie n ap raw y  tan io .

109 4 75 Z poważaniem M- NIEMETZ

Na długie wieczory zimowe
! N a jś re z sz e  nowości i

W y p o ż y c z a l n i a
książek 1 nut

STANISŁAWA KOHLERA
we Lwowie, ul. Batorego i. 28.

Abonament (3 tomy na raz) 40 
cnt. miesięcznie Kaucja zlr. 1 
K a prowincję (10 tomów narazi 
abonament 1 zlr. miesięcznie. 
Kaucje jftzlr. Najnowszy k-atalo( 
właśnie upuścił prasę. ZapLywac 
Się można codziennie. Nuty 6 
kawałków na raz 50 ct. miesie 

cznie. Kaucja 1 7,1 r.
2051 Telefon Ńr. 52. 1 2

R E S T A U R A C JA

T O R U Ń S K I E G O
w Krakowie,

w hotelu „poi RÓŻA". 
Okład za 1 złT. _

N iedziela  d. 19-yo Luiogo
Zupa a la rłeiue.
Consumme Gulbert.
Rosół, kluseczki z wątroby.

Mieszanina sos tatarski.
Pas tet strasbursH w pącz. 
Sztuka mięsa z pieca. 
Kardy, sos holenderski. 
Rozbrailowa ptire kart.
Va kapłona z sałatą.
Zrazy po włosku.
Kotlet medjolański.

Tartuletki z pomarańcz. 
Pierożki leniwe.

® Pierśoionki zaręczyno-
•  we obrączki ślnbne, sre­

bro stołow e, kompTetne J
•  w y p raw y  w  kasetkach  r
•  oraz w sze lk ą  b iżn terję  j 

* ze sreb ra  i  z ło ta
^  poleca 0

JAN JARZYNA ■
L w ów ,

9  P la c  M arjackL

S t N M N N I N N r M )

KAŻDA
uszczędna gospodyni
chcąca pić d o b rą  i bardz* tu  
Ilią kaw ę,  a u s i  się udać do Eks­
pedycji kawy Altstadtera, zkąd 

ysyła się codziennie w 3; 5 i 
10 kg. paczkach najlepszej jako­
ści mieszaninę kawy Cube — per- 
łov\„j -i I.locca po cenie 1 Lg. 
złr. 1-30, 3 kg. ,tr. 3-90, 5 kg. 
złr. 6‘20, 10 kg. złr. 12, za po­
braniem pocztowem I u d  po przy­

słaniu należytośei frurico. 
ALstlidtei — B ud ap es t ,  Kenigs- 
Basse Nr. 72/27. 41 3 10

Teofila WANCZYCKIEGO
ZaKLacl artystyczny

dla REPRODUKCJI FOTCC-RAFICZNEJ
wc L w ow ie ,  u l ic a  Ł y czak o w sk a  1. S6,

poleca się w wykonaniu na sposób Angerera i Góacbla we | 
Wieuniu

kliszy cyrk ow ych  do druku
(tańszych j a k  d rzew sry ty )  w rczmaiiycb gatunkach jako lo:
Aut-itypfa, cynkografie podług Fototypll, cynkcgrafie podług 

rysunków tuszuwych, akwa­
reli, obrazów olejnych i fo- 
tograflj.

Chemigrafie cymrografie 7 iu- 
tograficznych rysunków'piór- 
kowych, kredkowych i z o d ­
bitek litograficznych.

rysu lków piórkowych, pę- 
dzlikowych, k r e d k o w y c h ,  
sztychów, miedziodr-ikowycL 
stalorytów i drzeworytów. 

Fotolitografie żelatynowe, ko­
pie dc nrzenoszef. na ka­
mień do litogiafii. 

Następnie, wykonuje wszelkie klisze dla pp Kupców 
i Przemysłowców i dla przedsiębiorstw, jako to: Inieraty, kli- 

, i ze do inseratów, do cenników i t. p.

Pierw szy krakowski zakład

: yszczeirn  i farbowani!, za  pcmccą pary |
|  nbioiow  męskich i sukien dam skich,

- pioleca sw eje niżej w -m ien io n e  biura przyjęcia:
Krąkow: Ul. G rodzka I. 51.
Lwów: Ul. Jag ie l loń sk a  1. Ó;
Przem; śi: Ul. D obrom iiska  1 73.
Stryj: B yn ek  1. 26, M. ITaldmann. _
Drohobycz Bynek i. 16, Roseusehein.
Sambor: Bjniek 1. 51, E .  P rledm ann .
•farosiaw: Grodzka w zabudowaniu posz t .  A. S tnG er.  
Rseszów- I tynek, A. AVeinberg.
T arnów: Ul. w ielkie schód; I. 7. 'h. M ayer .
Bieisko Biała B ieichstrasse I. 32, M. P ap e r le .

Z uszanowaniem

1 Hecker & Vaternacht.
y  _
w o n f  i iT u l  r i i . ł J k r a r i

u

Ces. król. uprzyrr.

FA3RYKA (O tSflYK, KOTŁÓW ORAZ OILEWARNIA ŻELAZA I METALU
p o d  firm ę

L. ZIELENIEWSKI -  KRAKÓW.
w y t o n y r r a :

Kotły pazowe.— Maszyny 
parowe. — Na-zędzia roi- 
nfcke. — Narzędzia wier­
tnicze systemu kanadyj­
skiego. — Pompy wszel­
kiego rodzaju do wody 
i dc innych płynów 
Rezerwpary Odlewy bu­
dowlane — Części trans­
misyjne systemu „Sel- 
lors“. — Młyny. — T ar ta­
ki.— Gorzelnie. -  Kroch­

malnio.

Cenniki i kosztorysy 
rw syia  

n  żądanie bezpłatnie,

t m i z w m

Fa, ogólne żądanie Szanownej P. T. Publiczności będę w y ra b ia ł pączki w czasie post i, dw a ra z y  w  ty g o ­
dniu, t .  w Niedziele i C zw artki (dwa rczy  dziennie), ta k  samo najlepsze] jakość5 ja k  dotyehozas. —  P rzy  

tej sposobności mam zaszozyt podziękować Szanownym moim odoiorcom ze łask aw e względy- X. Kraiński, Karmsliuka i, w Krakowie.
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W I E L K I  P O S T  Rozmyślania i Kazania o Męce Pańskiej Ksi^-irnia Katolicka Dra Władysława M o w sk ia g c
I b l H S l  8 I  TrrSrtllr-i-m ttt ttKa-ti rr n nnln^n i /ł tttttI^,.!! rnirTnaTrk ti n -J a!-i A+n«S ni TS^" "11=̂  /% TW- < T \ -łTTT TT TET*w w islH m  wyborze poleca i  do w yboru przesyła najchętniej W  3EŁ ZĘfi _A_ JESZ O  W  H  7E3.

DiROESlĘ OGI.OSZIONIA.
Od w yrazu  zw ykłym  drukiem 
W ct., tłustym druidem po 5  et., 
Minimum ceny ogłoszeń 3 5  ct.

1A l  Rynku głównym po-1 1. 15 
’ je s t  zaraz do -ynajęcia fron­

tow y pokój ładnie um eblow any. 
W iadom ość tam że I I I  p iętro  lub 
w fabryce kraw atów  „ J a ' iu.i- 
R ynek  1. 26. 7 ^ | l  6DraCuw nia sukie . damskich Ma-

ij ; K lause w Krakowie, ui. 
Szev ska 27 i cuk iern ia  p. Szmida). 
W ykonyw a ja lr na js tarann iej, prę­
dko suknie i okrycia. Przytem  
n au k a  k ro ju  i szycia. 59 4 30

Cortepjan Pekorny’ego krótki, 
krzyżowy, orzechowy, irawie 

nowy do sprzedania: ul. Bracka 
6, parter. Biuro koresponden 
cyjne i Dom komisowy 78 1 4

1 edna słancjan- Jo le  w oficyn ę 
^  Jo  wynajęcia. Mały R ynek-M  
kołajska Nr. 4. 44 3 ?

jntownej nauki języka angiel- 
U  skiego ui.ziela dyplom owany 
nauczyciel W iadomość w Adm. 
. K urj. P o lsk .“ w Krakowie.f jd y  mi frzena ios°rować .v dzier.

. .. 'a c h  lwowskich i in.wah 
krajjw ych  lub w zagranicznych, 
to załatw iam  zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika II. 2032

ro rtep jan  ncwej kenstrukcji, fi’o- 
■ b ererc  n a  7 oktaw  zaraz do 
sprzedania. Cena 160 zlr. U 1. L u ­
bicz 1. 14, J piętro. 80 1 3

(“-“ ngazyn Dora w urakow ie, (fil.
F lorjańska 1. 45) przyjm uje 

jak  dawniej wszelkie zamówienia, 
wchodzące w zak-es kraw!ecz>- 
zny dam skiej. 73 1 ?

(Jotel w pryncypaluem  miejscu, 
w K ra lir wie, do sprzedania. 

Bliższych wyjaśnień u  lziell kau- 
celarja A lw okata  D ra  K irch- 
m ayera F lo rjań sk a  1. 32. 81 1 4

p entra lne  Biui o spi-r wunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośiedniczy w zakupie wszelkich 
tow,.rów, wysyła tylko za zahczhą 
i p liczą ?.% prowizji. 2031

Q anna  um iejąca kom pletn ie k .a -  
■ wieczyznę, życzy sobie cho­
dzić po dom ach pryw atnych. 
Adres W. W. 10, poste-restante 
K ioków . 76 2 4

A o  sprzedania: D yw an perski, 
kauapa i szezloDg; lózko fran- 

cuzkie podwójne z m ateracem  
sprężyno.wym, lam py  wiszące, s to ­
lik  lo p isania ul B rajka  6, par 
er. Biuro korecpondentyjnf i 

D um  komisowy. 78 1 4

H o  sprzedania pa .^elabuaow iann 
w najnowszej dzii lnicy m iasta. 

W iaaom ość w h an d lu  W iel. Wl: 
A ngelusa ędawniej Bruno H alina) 
ul. G rodzka. 62 2 5

M ałżeństw o stanu szlacheckie- 
Q»l go, Polacy, w 1 i.acb 32 i 34 
z powodu nieszczęśliwych okoli­
czności, poszukuje um ieszczenie 
razem  v  'amoziiiejszyiti JOniu 
na wsi lub w mieśuie przy dzie­
ciach; m ąż jak o  urodzony i. Pa­
ryżu, dla udzielania język fran- 
cuzkiego. W iadom ość u W go p. 
K a n ia  Bayicowskiego, ul. Kar­
melicka 42 w Krakowie.

O okój kawalerski do wynajęcia 
Y  od 1 m arca. W iadomość na 
I I ł  p iętrze w prost schodów, ul. 
Łobzow ska Nr. 29. 82 1 2

|~3 oszukuję nauczyciela języka 
• angielskiego zgłoszenia z raz  
z podaniem  warunków  pod 1(. 
poste-restan te  Podgórz.

p i  P arku  kr?,kowsk:.m
o d .  1  K w i e t n i a  m

C-?9stariracja z wyszynkom, Siifet, 
Mleczarnia i Cukiernia

razem  ]ub każde osobno do w ynajęcia, W ia- 
163 dom ość na miejscu w  Zarządaie. i ?

P ie r w s z o  T o w a r z y s t w o  t k a c z y ^
o d r .  1882 istniejdufe w KORCZYNIE (obok K rosna),

poleca Szanownej P. T. Public zności wyroby czysto lniane, 
ja1'.; p łó tna  oa najcieńszych Jo najgrubszych gatunków, 
p łó tn a  półbielono i szaro, d m i s z k i  na liberje, dym ki .  _

 zwykłe i adamaszkowe, ręczn ik i  zwykłe, adamasztowe ,
i kąpielowe tureckie, obrusy  białe i kolorowe ze serweta- 
mi, chustk i ,  fa r tuszk i ,  śc ie rk i  i t. p. w zakres tkactwa 
wchodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franco.

| |  27 8  i04 D Y R E K C J A .

K t t K t t K K K K t t K M K K K K K K K K•  f  f  f  f  f  f  f  Wf  W f  f  W

I

F Ó S A D Z K E
dębową deszczułkową

w doskonały ta, suuhynr gatu nku, jakoteż m -  
f L o - w s ą ,  równego roazaju, w raz  z kompietnbin 
nłoźanienr takow ej w  miejscu Ink na prow incji, 

poleca

T Y E e v  J i T C j r c y  T C j a / T L e r r o l s : ,
w  K rakowie, ul. Basztow a 1. 25

CENY FABRYCZNE. 1G7 1 10

I

GŁÓWNA MAGAZYN B39 NI

BO LtSŁH il GLIfJlECKlEOO
u l .  S z e w s k a  1. 2 8 ,

poleca

BRCŃ M Y Ś L IW S K A
wszelkie'.! m cżliuych  system ów, z pierwszorzędnych- iaory k be) 

gijskich] irancuskich, angielskich i amerykańskich.’

R E W O L W E R Y ,  P I S T O L E T Y ,  F L O B E E T A
wszelkiej konstrnkcji.

PATRONY estre  i ŁUSKI nabojow e
do wszelkich systemów broni.

Wszelkie możliwe PRZYBORY I  PRZYRZĄDY myśliwskie. 
PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakośii OGNIE SZTUCZNE iip. 

PO CE\A CII N A JU łim iK O W A Ń SZY CII. 
Z a m ó w ie n ia  z p ro w in o ji  u s k u te c z n ia  się 

o d w ro tn a  pocztę,.
Csnniai ilustrowane gratis i franco

ł j  w / O  f i  PI Wsze.-iio reperacje i ronoiy wchodzące zakres 
, c LJ “ ■ rusznikarstwa, uszutecz.lione będą przez lachowego 

rusznikarzu z największą akuratnościa, również po 
cenach nąitańszych. ‘ 776(22 — ?)

rIiisselflor?ska fabryka

JANA L E B E N S T E I N A
w  K r a k o w i e  ( Z w i e r z y n i e c )

poleca

przedniego wyrobu musztardę dusseldorfską, francu­
ską i krymską, znakomity ocet owocowD-spirytusowy, 
estragonowy i winny. Również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia synapizm a pod 

godłem „Austria“.

Składy w e wszystkich większych handlach.
Zwraca się uwagę na Markę ochronną.

Znana crl lut wielu RESTAURACJA ©
P O D  G O D Ł P 1 M  0

H W a R S K l l W f i a f
s t j - s : i ? t ^ k . ^ " 0 ' X ^ r r c r a ,

ulica Sławkowska 1 .6 ,1 pigtro (vis-a-vis hotelu Saskiego), ^  
w ydaje  ^

śniadania, cbiady i kołacie^
zdrowo i smacznie jirzyrzjiizonc

C e n y  p r z y s t ę p n e .  1252 11 10

Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro- 
dnirzo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, w Marburgu 1876, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 18S7 r.

I ł P T E P
POD

KORONA*1 1

w Krakowie, w Rynku Równym 1.22, naprzeciw Ratuszu,
pozostająca pod zarzadem

JÓZEFA n m l  inegtstra fa.iKji
poleca

ŚRODKI L E K A R S K IE  i TOA LETO W E, krajowe i zagra­
niczne, P R Z 3 R Z Ą D 1  1 O P A T R U N K I C H IlłL R G IC Z N E , 
Wody minera lue  zawsze świeże, K ro w iank ę  zngrau iczną , 
nadto wyroby własne, jak : WINO chinowe, licpsynowó, 
rum b a rb u ro w e ,  P j  'ofosforau żelaza i sody (Leras), p ud er  
wybornej jako śc i  i nieszkodliwy. R e g e n e ra te u r  i pomadę 
do barwienia włosów, k rem y  i inne ś ro dk i  lek a rsk ie  i to a ­
le tow e flKiz m y d ła  ziołowe. — Cennik u a  żądanie  posyła  
darm o i opłacony. — Zamówienia na prowincje uskutecznia 

odwrotną pocztą za zaliczką. 48 11 100

Specjalny skład artykułów treści religijnej, obraiów 
świętych i książek do nabożeństwa

KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO
105 p o i ,„Auioiem“ , Plac Marjaoki S, 1 100

I

poleca Wielebnemu Duchowieństwu obrazy:
S t a c j e  D r o g i  h c r c z y ż o w e j ,

o le jo d ru k i, n i jb a rd z ie j  u ży w an e , 40/51 c tm tr ,  po  5 z ł r , r,0/75 
c tm tr .  po 22 z łr . za  k o m p le t. (O s ta tn ie  b a rd zo  p ięk n ie  w y ­
ko ń czo n e ) o p ró cz  w io ln  in n e g o  w y k o n a n ia  li to g ra f , i ch ro m o - 
ii to g r . z F ra n c ji ,  B olgji i  H a n o w e ru , m a ły c h  i  d u ży ch  po  n a j­
ro z m a itsz y c h  cen ac h . Z n aczn y  w y b ó r  k rzy żó w  i  K ru c y fik só w .

I

B r o w a r  t e m ; y ń s k i ,
założony w  rukn  1857 

poleca w yśm ien ite g&tuoki sw ych  piw.

1 PJ
§ ̂O ©
CD j
f i  pf 

f i
i

P iw o  B aw ar  
P iw c  M arcow e  

P iw o  L eżak  
P orter  IŁrajowy

m
CD CD

Z? N
^  PT 
o  93gi O
F  &

Wybornfbjakość. Wysokazerowotneść.
C E N Y  N I S K I E .

Fiwa nasze nie ustępują tak pod względem czystość, wyrobu, juko 
też wybornego smaku najpierwszym markom zagranicznym. Wysyła 

ka na prowincję szybko i dokładnie.
O dstaw a w  K rakow ie  bezp ła tn ie  do dom u. 

R e p r  B z e n t a o j  a  C j r  o  w a r u  
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I 5, obok teatru

j j j a  J .  J J J l l  i  J A . - O l 0

Zakład wyubu gotowej bielizny i wypraw ślubnych 
(JS Skład fabryczny towarów płóeiemiycl)
(m Kraków, Sukiennioo 12, 13, 14,

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  7ST- P a n n y  M a r j i  
otrzymali na sezon jesienny f zimowy

w l o l a r i  w y t o ć w
_ btamków damskich, sukienek, i ubrań dla dzieci trykotowych

, W  k a ż d e j  w i e l k o ś c i

Biel iznft męska; damska i dzioc i nna 
w ro in y cn  gctun!:ach i w ielkościach, 

całe wyprawy dla, młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe I zagraniczne, oraz hielizna stałowa biała 
i kolorowa

G S -Ł .Ć » -V irJV 'S r  S S Ł Z k G
oryginalnej b ie lizn y  w ełn ianej trykotow ej ProT Dra Gu­
staw a J a s e r a ,  oraz w szelk ich  w yrobów  trykotow ych  b a w eł 
nianych, w e łn ia n y ch  i jedw abnych, skarpetek m ęzkich, poń-  

czocn dam skich 1 d ziecin n ych . 1235 20  -2  
Wielki wybór paraso li b aw ełn ianych , w ełnianych',i jedw ab nych ,

C. k. ■ uprzyw. 

l ^ l e r w B s r a ,  H t y r y l s U o - p o l s i j ;

T A i  D Y K A  M A R I U R T T D
(dachówki, kafle, pomni’ :], płyty, posadzki Itp.)

w  Krakowie, Zwierzyniec 1. 4 0 ,
poleca dachówki Ogniotrwałe, absolutnie nieprzennkalue, z masy patentowanej „M ar- 
UlOriteill11 zwanei. Jalr również przejmuje wszelkie obsfalnnhi wchodzące w zakres. . . przyjmuje

kamieniarski, —  Próby na żądanie wysyła się bezpłatnie. 18 10 06

Odzuai zona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowlaiej iwow- ^  
skiej i nagrodą I na wystawie konkursowej z r. 1389 w Krakowie.

h e r w s z a  k m lo w s k a
p - r o w a

wyrębów arlysiyczuo-stoiarskic!;, 
budowlanych ! parkietów

K  A  A  : ' O T  77 A .
w  S r a t o i u l e ,  u l .  D a j w ó r ,  1 .  l O

wyriiuia jirzy jiomoey najlepszy cli systemów maszyn j, a row ych i wzoro wo urzadzoncij 
suszarni drzewnej z w łasnych  m a tc r ja ló w  wysuszonych, .uszeUie wyroby ;uty-Ayczuo- 
meblowe, kościelne i budow lane oraz rep e rac je  antyków , roboty  ink rus tow ane  i w y­
stawy sklej)owe. Posiada na składzie wielki wybór fornicrów deseniowych, pa rk ie tów  
oraz desek (Liiubscgenholz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej,
909 o e n a c b .  u m i a r k o  w a n y  c ł i .  " ' ^ 5. 23 52

W .  f e l a z e s  w  H r a k o w l e
Eyuek główny 1. 35 (Krzysztofory).

o

CC3
ap—icprj
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1=3
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a>>
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s::ład fabryczny flaszek
na W ina, P iw a, Szampany, B utelek  patentow anych 
z zam knięciam i, B utli koszykow ych (^Bamijohns) i  t. p 
„akcyjnego T ow arzystw a ełk przem ysłu szk ła  aaw n k j 

PRIEDR SIEM ENS' w  N eusa ttl i w Dreźnie.

„Depot generał de Coirpagaie des Cmtulleries 
de BhCcarat a Paris11.

Oprócz s z k ła  c z e sk ie g o , p o /c e la n y  c z e sk ie j i  f a ­
ja n s ó w  a n g ie ls k ic h  i t. p. firma poleca swój

BOGATO ZAOPATRZONĄ SKŁAD
I j  . A .  3 X / i:  F 1

z p ierw szorzędnych  firm w indeń3kich i zngra riczaycb, 
sżczególn ie  zaś \7ielhi zapas i wybór obecnie tak

ulubionycii lamp stojaeycli (SlaaaerłaiDpen) i t. p,
o 80% blisko taniej jak  w abładach w iededskicl, oraz

tu w a r ó w  m a jo l ik o w y c h  i b ronzo^ y& h.
Magazyn posiada wielki zapas towarów służących do 

codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie naj­
tańszych i ,.ak Oapr^ykł^d:

12 szkiaaei. głauko szlilown.iyeh 60 ct.
G arnitur z szkła czystego z obwódką matową, zawierający: 

12 szklanek
12 kieliszków idojf wina 
1 karafkę de Wedy
1 karafkę du rumu
2 kieliszki do w ódki 

Garnitur dc mycia, ozdobiony’ deseniem za 3 złr. 20 et.,
12 nożyków z ti-oukam i majolikowcmi za 1 złr. i t. p.

Przy zakupnie v yp^aw, urządzeń hotelow ych i re s tau racy jn y ch  
oraz p ^ y  w iększych zakupnach Kółek rolniczy ch (odsprzed: ^ącyeh), jak  iteż 
innych w iększych odsprzedających oM ęp u ję  r„b a t; również udrielanu na spłatę
miesięczną osobom mi znanym bez doliczenia nadwyżki 6  ̂ 10.

za 8 złr. 80 ct

3). L  GliSmiłWOLSKIEGG
w Now ej-W si p. Łobzów

poleca:
P. T. Panom K upcom , K raw com , Kuśnierzom , C .apnikom , Paniom Krawczyniom 

i Gospodyniom , na kołdry, podszewki i t. p.

w a t ę  b a w e ł n i a n ą  b i a ł ą  i  s z a r ą  i d e k l e j o n ą  

oraz m o c n ą .  " w e v 1i ^  -“o 1 a , n
w arkuszacn 2 metrowych ważących Ł/i lut> 1/i  kilogr. Dla Par.ów Zegarmistrzów i J u ­

bilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą. 1314 8  52

Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone “y-*®

W ajw ląkszy  w y b ra  m eszy n  do s z y c ia
Singera ręczno od 28 do 48 ZlY. 

„ nożne „ 30 „ 65 „ 
JK S5'  g o ió w liR  10%, t a n ie j .  -=551!

Jós@t ^ w s a i c k i
m e c l i a n i k  i  s p e c y a l i s t a

Lw ó w  j K r a k ó w
H o t e l  Ż o r z a  | R y n e k  2 5.

^  y %  W m% 4  i

P Ą C Z K I
na ź ą d a m e  m o ich  S zan o w n . 
R ości ro b ić  będę w  n ied z ie lę , 
w t o r e k  i  c z w a r te k  p rz e z  

c a ły  p o st.
17S 1 10 Z uszanowaniem 

’W Ł  S e J a m i d ,  
Cukiernia ul. Szewska.

r i i i N M i M M r M w i n

|P R A K T Y K A N T I |
do Comptoir’u •

władającego biegle także ję- •  
zykiem niemieckim, poszu- J  

2  kuje się uatychmis 3f W i« - , 
% domość pod 1. 176 w Admi- 9
•  nistracji Kurier'. P ouk  •  
^  w Krakowie. 176 J
•  ■ ■ • • M M Ś ii ie e s e e e M

U z y sk a w s z y  k o n ces ję  na 
d a ls z e  p ro w a d z e n ie  po ś . p. 
Anieli Dembowskiej, od l a t  
k i l k u n a s tu  w KRpKOWIE 
lsm ie .iąceg o , z a s z c z y tn ie  z n a ­
n ego  biura umieszczeń nau­
czycieli, guwernantek, bon 
e t c p u l  Franciszkańska I, 
na dole, u w ia d a m ia m  m- 
n ie jszem , iż  prowadzić bęuę 
rzeczone biuro w dotycb 
czasowym lokalu, pod  ty m i 
sa m y m i j a k  d o tą d  w a r n n  
k a m i 175 1  8

HENRYKA TEISSIYRE

Księga^ia hakładoffa

J. lii. Hmmelblaua
W KRA KO W IE

poleca 177 1 3

~3ofila Lenartowicza
Wybór poesyj

4 tomy wyd. naUaaem ś. p 
Autora, edycja zbytkow na 

na welin, papierze 8 złr.

M a szy n ista
ż o n a ty , b o z d z ie tn y , z k i l k a -  
n a s to le tn ią  p r a k t y k ą ,  ob • 
zn a jm io n y  d o sk o n a łe  z m a ­
s z y n a m i b ro  w  a rn ia n e m i, w o- 
duem i, m ły n a ^ s k te m i i  p i  • 
łam i, pode jm u jący  s ię  w y - 
k o G y w rn ia  w s z e lk ic h  repb- 
ra o y j ta k o w y c h ,  m o g ą c y  się  
w y k a z a ć  u b in b e e m i ś w ia ­
d e c tw a m i, p o sz i k u je  p o sa d y  
z a ra z . Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  
p rz y jm u je  J a n  D aw ieo  w 
M ^zanie-Grórnej, p o o z ta  M sza 

n a -D o ln a . 1 5 7  2  3

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
1 3 r %  B e e b u r p o r a .

Jedyny środek przeciw choro­
bom ptacowym, m.anowicie: u- 
porć~y »ym kataiom, kaszlowi, 
gapa eniu i g~rdła, ohrypoe, za 
fiegmienu i t. p. oe*i l Ł ł :  -b b 
2 0  o t . ,  za ster ipel i opako- 
•Wonio o 10 ct więcej. Du na­
bycia w aptece „pod 2 oU głow ą,‘ 

Leona Rosnera w Kranówie.
l i  '7 25 40

Biuro w yw iadow cze  
J Ó Z E F A B 1KKLE

l w ó w ,  T ry b u n a lsk a  4. 
Poleca: Guwernantki, Dony, Pan­
ny służące, Klucznice, Oficjalistów, 
m-ywatnych i wszelką służbę dwor­
ską i miejską, z najiepszemi reko- 
mjncaojami Dzieiźawy majątków 
mniejszych i większych poszukuje.

i U

TYLKO PRAWDkIWE 
g r e n f t t y  w  o p r a w i e ,

ametysty, m o łd a^ ity  itd.
Wzory z w y sta w y  w  Pradze.

Ferdynand Hornami,
T ra k ó w , u l .  G ro d z i a . 5s6.

N ow o o tw o rz o n y

Skłuli Hf-rbaty
c liiń sk u -ro sy j sk ie j

iprowad.wnej drogę kara­
w anow ą 

światowej firmy haudlowe:

Wasylego Perloffa i Synów
z  ] \ f l o 8 l : w y .

w paczkach oryginalnych po '/b> 
l/4, V2, '/i funta w cenie od l  'złr 
50 ct." do 1C złr za funt, poleca.

L. Kuśnierski,
I .w ów , p la c  M aT jaekt 1. 3.

od u'iey Kretej obok hotelu 
Żorża.

Oryginalne cenniki Per" ffa g a- 
iis i franco 2021

W szelkie papiery w artościow e, bankr.o- 
ty  zagraniczne i monety kupuje i sp rzedaje  pod naj- 

koiTystfiiSjSZcmi w arunkam i iii 1. L m.
Wydawsa, natzelay I odpawlud^laluy redaktor: Dr. ,‘ósef Orłowski.

w  K rakow ie, Ityaek  1. -80. Zlecania
z  prowincji uskutecznia się  o d w r^  lę  poc2 »r <b- 

l i c z e n ia  prowizji. _____________

Druk Wł. L. Aczyce i Spółki, pod zarządem Jai \ GaJowskiego


